teka nomem 2 zł. 
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Skutki imperialistycznej polityki zachodnielewiefst 
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kołys 
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WSZYSTKICH KRAJÓW 


ŁĄCZCIE SIĘ! 


Tstw okupacyjnych 


Oświadczenie rzecznika rządu RP ministra Wiktora Grosza 


WARSZAWA (PAP), W dniu 4 listopada 1949 r. na konferencji pra- 


sowej w Ministerstwie Spraw Zagra nicznych, 


rzecznik MSZ minister 


pełnomocny Wiktor Grosz w odpo wiedzi na zapytania kilku korespon- 


dentów oświadczył, co następuje: 


Na jednej ze swolch konferencji 
prasowych amerykański sekretarz 
stanu pan Acheson wypowiedział 
się w sprawie not rządów państw 
Europy Wschodniej, które protesto- 
wały przeciwko samowolnemu utwo 


rzeniu t. zw. państwa zachodnio- 
niemieckiego, Wśród tych rządów 
znajdował się również rząd polski, 


dlatego też wypowiedź pana Acheso= 
na nie może u nas pozostać bez £- 
cha. 


Pan Acheson usiłuje przeko- 
nać światową opinię publiczną, 
że polityka, którą on reprezen- 
tuje, służy sprawie demokraty- 
zacji Niemiec, Wystarczy jed- 
nak przestudiować nawet arty- 
kuty z brytyjskiej lub francu- 
skiej prasy konserwatywnej, ż 


Pokojowe hasła SED-u 
w 32 rocznicę 
Wielkiej Rewolucji 


BERLIN (PAP). — Zarząd Główny 
Socjalistycznej Partii Jedności (SED). 
opublikował hasta SED w związku z 
obchodem 32 rocznicy Wielkiej Re- 
wolucji Październikowej, Hasła te 
stoją pod znakiem zacieśniającej się 

ni niemiecko-radzieckiej oraz 
nej walki na rzecz pokoju. Jed- 
na z haseł stwierdza, że granica na 
Odrze i Nysie jest granicą pokoju. 


Ambasador Ghin Ludowych 
wręczył na Kremlu 
Sisty uwierzytelniające 


MOSKWA (PAP) — 3 listopada 
przewodniczący Prezydium Rady Naj 
wyższej ZSRR, Szwernik, przyjął na 
Kremlu ambasadora Chińskiej Repu- 
hliki Ludowej w ZSRR Wang- 
Czia-Siana, który wręczył swe listy 
| uwierzytelniające. 

Następnie przewodniczący Prezy- 
dium Rady Najwyższej, Szwernik, 
odbył z ambasadorem Chin Ludo- 
wych rozmowę, podzzas której obec- 
ny hyl rów zastępca ministra 
spraw zagranicznych, Ławrentiew. 

RE 


Werbunek 
do Legii Cudzoziemskiej 


w Niemczech Zachodnich 


BERLIN (PAP) — „Hamburger 
Abendblatt“ don e w Niemczech 
Zachodnich co tydzień odbywa się 
werbunek około 700 młodych Niem- 
ców do francuskiej Legii Cudzoziem 
skiej. Mają oni przelewać krew w 
Vietnamie w imię interesów koloni- 
zatórów francuskich. 


Delegacja Związku 
Wolnej Młędzieży Niemieckiej 


w Moskwie 


MOSKWA (PAP) — 3 listopada 
na zaproszenie Antyfaszystowskiego 


Komitetu Młodzieży Radzieckiej — 
przybyła tu delegacja młodzieży 
Demokratycz- 


Niemieckiej Republiki 
ej. Na czele delegacji stoi sekretarz 

Związków Wolnej 
Horst 


Brasch. 


Dziś uroczysta 


akademia włókniarzy! 


Związek Zawodowy Włókniarzy 
przypomina, że dziś o godz. 16.30 od- 
będzie się w hali Wimy uroczysta 
akademia z okazji 32 rocznicy Rewo- 
lucji Październikowej, 

A więc wszyscy włókniarze-przo- 
donicy) pracy spotykają się dziś w 
hali Wimy. 

Zarząd Związku przypomina, że w 
części artystycznej wystąpi zespół le- 
alru „Osa”, który wystawi sztukę 

„Wzywa was Tajmvr”. 


by się przekonać, że sytuacja 
jest wręcz odmienną, że sztucz- 
nie oderwane od narodu niemiec 
kiego, t. zw, Niemcy Zachodnie, 
są dzięki polityce zachodnich mo 
carstw okupacyjnych kołyską no 
wego hitleryzmu, wylęgarnią i- 
dei odwetowych w stosunku do 


Polski i innych krajów Europy 
Wschodniej. 

Pomijam, jako nie zasługujące na 
odpowiedź, insynuacje pana Acheso- 
na co do motywów, które skłoniły 
rząd mój do protestowania. Nie ma 
przecież ani jednego uczciwego Po- 
laka w kraju czy na emigracji, któ 
ry nie jednoczyłby się z rządem pol- 
skim w uczuciu zaniepokojenia z po 
wodu odrodzenia hitleryzmu w Niem 
czech Zachodnich, który by nie ro- 
zumiał całej wagi tego, że Demokra 


Naród indonezyjski nie uzna machinacji 
prowadzonych przy „Okrągłym Stole" 


MOSKWA (PAP). — Agencja Tass 
donosi z Magi, że — jak podają w 
kałach dziennikarskich decyzje 
konferencji „Okrągłego Stolu” w 
sprawie Indonezji w istocie rzeczy 
nie mają żadnego znaczenia dla roz- 
wiązania konilikiu indonezyjskiego. 

Na konferencji nie było ani jedne: 
go prawdziwega przedstawiciela na- 
rodu iadenezyjskiego, klóry by miał 
prawo przemawiać w imieniu narodu. 
Grupy indonezyjskie, uczestniczące 
W konferencji — z Hattą i Hamidem 
na czele — reprezentują interesy an- 
glo-amerykańskich i holenderskich 


DOCOGO 


OGDO 


imperialistów. Działając w myśl in- 
sirikcji imperjalistów, podpisali oni 
porozumienie,  urągające elementar- 
nym interesom narodu indonezyjskie 
go. 

Z Batawii, Dźodżakarty i innych 
miast i okolic Indonezji donoszą, że 
naród irdonezyjski nie uznaje machi 
nacji, prowadzonych przy „Okrągłym 
Stoje” Ludność Indonezji z Narodo- 
wym Frontem Demokratycznym na 
czele domaga się energicznie pełnej 
niezawisłości Indonezji i odrzuca 
świstki papieru, podpisane w Hadze 
na rozkaz iniperialistów amerykań- 
skich 


OOCODODOGODOCOOGOCGGOOCOCOCOO0OGOC 


W 32 rocznicę Wielkiei Rewolucii 


Uroczystości przy Pomniku Wdzięczności 


w Łodzi 
W poniedziałek dnia 7 listopada b.r. w Rocznicę Wielkiej 
Październikowej Rewolucji Socjalistycznej, odbędzie się uro- 
czystość połączona ze złożeniem wieńców pod pomnikiem żoł- 
nierzy Armii Radzieckiej w Parku Poniatowskiego. 
Wzywamy wszystkie organizacje polityczne, społeczne, związ 
kowe, młodzieżowe, zakłady pracy i instytucje do wysłania na 


uroczystość swoich delegacji. 


oraz- pocztów sztandarowych. 


Zbiórka delegacji — na placu przed pomnikiem o godz. 17. 


Okręgowa Rada 
Zw. Zawodowych 


Komitet Łódzki 
Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotn'czej 


Grodzki Zarząd 
Tow. Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej 


000000000 


OCODOOCOD 


OCOCQ 


OOCOCOOCOOOOO 


tyczne Niemcy uznają nową granicę 
polsko-niemiecką, podczas, gdy w 
Niemczech Zachodnich prowadzi się 
jawną kampanię przeciwko tej gra- 
nicy. 

Fakt, że w Niemczech Wschodnich 
odradza się demokracja, że liczne 
rzesze Niemców uznają tam naszą 
granicę zachodnią i pragną na tej 
podstawie pokojowego współżycia, 
to tylko jeden z wieln przykładów, 
które dowodzą w sposób konkretny, 
jaka droga rozwiązania sprawy nia 
mieckiej służy interesom wszystkich 
narodów, w tej liczbie i narodu nie- 
mieckiego, służy interesom pokoju, 
i demokracji i dzięki temu ma 
wszelkie warunki pomyślnego roz- 
woju. 


Tego faktu pan Acheson nie zdoła 
przekreślić żadnym golosłownym o- 
świadczeniem. 


Nowy uniform generała Bradleya 


Ostatnie wystąpienie 
— przypomniało żywcem 
nistra Forrestala, 


gen. Bradleya w Kongresle USA 


ostatnie występy osławionego mi- 
(Z nrasy,) 


„Kaftanik a 
Międzynarodowa 


RZYM (PAP). Stały Komitet Świa 
towego Kongresu Obrońców Pokoju 
przyjął ogólne zasady dotyczące u- 
stanowienia Międzynarodowej Na- 
grody Pokoju. 

Przyjęta w związku z tym uchwa- 
ła głosi m, in, że ustanawia się 3 
międzynarodowe nagrody po 5 mi- 
lionów franków każda, przyznawa- 
ne corocznie pod egidą Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju. 

Nagrody-te przyznawane będą za 
najlepsze dzieła sztuki — (książki, 
filmy, rzeźby itd.), najbardziej przy- 
czyniające się do utrwalenia pokoju 
między narodami, 


Do konkursu zgłaszane mogą być 


la Forrestal” 


EITT eerren 


nagroda pokoju 


utwory, przedstawione przez organi- 
zacje społeczne, poszczególne osoby 1 
przez sąmych autorów, 

Nagrodę pokoju przyznawać będzie 
stały Komitet Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju. Komitet ustana= 
wia jury, które opracuje odpowied- 
nie zlecenie, W skład jury wchodzi 
11 członków, reprezentujących różne 
kraje, Selekcji wstępnej w każdym 
kraju dokonywać może jury krajo- 
we, utworzone w porozumieniu ze 
stalym Komitetem Światowego Kon- 
gresu Obrońców Pokoju, 

Dzielą wysunięte na konkurs win- 
ny być przedstawione jury do 1 
stycznia każdego roku. 


USA pomagają greckim bandytom 


w ich prowokacyjnych napadach na terytorimm albańskie 
Przedstawiciel Albanii demaskuje zdradzieckie metońy Anglosasów w ONZ 


NOWY JORK (PAP) — Dnia 2 
bm. Komisją Polityczna ONZ wysłu- 
chała oświadczenia wiceministra spr. 
zągranicznyh Albanii — Priftina na 
temat tzw. sprawy greckiej.ł 

Przedsta' el Albanii zaprotesto- 
wał w imieniu swego rządu przeciw- 
ko rezolucji przyjętej przez blok an- 
glo-amerykański na posiedzenie Ko- 

misji dnia 81 października. Stwier- 
dził on, że z. gruntu fałszywe są Wy- 
wody tej rezolucji, jakoby „obserwa- 
tor“ Komisji Bałkańskiej zostął o- 
strzelany z terytokium albańskiego. 
Przedstawiciel Wiel 
Mac Neil sfabrykow 
wywarcia presji 
ną. 

"Przedstawiciel 
czył, 
rządzących USA w kierunku z] 
widowania Albanii Demokraty 
nej. a przyjścia z pomocą greckim 
banydtom monarcho - faszystow= 
skim, tłumaczą się faktem, że 
Albania z jej bogatymi zasobami 
naturalnymi zajmuje ważną po- 
egiczną nad Adriaty- 
i Morzem Śródziemnym. 
śnie w celu sprowokowania 
z Albanią monarcho- 
i greccy, za których ple- 


Albanii 


oświad- 
że uporczywe dążenia kót 


MOSKWA. — Ze wszystkica stron 
olbrzymiego kraju radzieckiego na- 
pływają meldunki o przygotowaniach 
do uroczystości 32 rocznicy Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Październi. 
kowej. 

Nowymi sukcesami produkcyjnymi 
wita wielkie święto RADZIECKA 
MOŁDAWIA, Dziesiątki fabryk, i za- 
kladów przemysłowych melduje o 
przedterminówym zakończeniu prac. 
Trwają prace przy zakończeniu bu- 
dowy wielkich zakładów cukrowni: 
czych 1 kombinatu młynarskiego. 
Setki” tysięcy gospodarstw wiejskich 
w całej Republice jednoczy się w koł 

chozach i wstępuje na drogę socja- 
listycznego rozwoju. 

Ponad tysiąc stachanowców REPU- 
HLIKT KARELO FIŃSKIEJ uczciło nad 
chodzące święto wykonaniem zadań 
pradukcyjnych. Realizując stalinow- 
ski plan odbudowy i rozwoju gospo- 
darki narodowej, klasa robotnicza 
Karelo-Fińskiej SRR notuje sukcesy 


możliwe do osiągnięcia tylko w kra- 
ju zwycięskiego socjalizmu, Rozbudo 
O60070000000: poonseonoco 


wane zestały takie gałęzie przemy- 
słu, jak przemysł leśny, papierowy 
td, 


wszystkimi narodami 
kiego przygotowują 
się do abchodów 32 rocznicy Rewolu 
cji Październikowej masy pracujące 
KIRGIZJI Rozwijając tradycje naro- 
dów radzieckich, przygotowały ona 
wspaniałe podarunki świąteczne dla 
swojej wielkiej ojczyzny, W boga- 
lych i urodzajnych dolinach Kirgizji 
panuje ożywiony przedświąteczny 
ruch. 

We. wszystkich zakątkach RADZIE 
CKIEJ LITWY rozwija się współza- 
wódniciwo o qodne uczczenie 32 to- 
cznicy Rewolucji Październikowej. 
Załogi fabryk, kołchoźnicy i stacje 
maszvnowo-traklorowe wykósały sze 
req dodatkowych prac dla uczczenia 
radosnego Święta. Czwarty rok planu 
piecioletniego upłynął w  Litewskiaj 
Republice pod znakiem socjalistycz- 
rej przebudowy gospodarki wiejskie 
W kraju istnieje już dzisiaj ponad 
5,200 kałehozów. 


BOO COOOK OONO 


ze 


Przed otwarciem 
IM wystawy gazetek ściennych 


Już na schodach domu rzy ul. 
Piotrkowskiej 76 słyszymy stukanie 
młotków. Przygotowania do ot 
cia trzeciej wystawy gazetek Ś 
nych są w pelnym toku. 

Na piewszym piętrze przy w: 
do świetlicy Centrali 
(gdzie mieścić się bedz: 
naszym oczom przedsta 
obrazek: gazetki, gazetki na ścia- 
nach, na stołach, krzesłach.. a mię- 
dzy nimi uwijają sie zaaferowani 


dekoratorzy, 


Między gazetkam: widzimy bąr- 
dzo udane egzemplarze, zmuszają- 
ce po prostu do zatrzymania ię dłu- 
żej i uważnego obi zenia. Zwraca 
piękna gazet 


uwagę 


wiać fa- 
enne wy 
rocznicy Wielkiej 
iernikowej. 


Rewnluei 


Strzelczyka, 
zieło XV Gimn. i Lie. 
nastąpi 
i wtedy- 


Związek Radziecki przed wielkim Świętem 


Radziecka klasa robotnicza, milio- 
nowe rzesze kolchoźników, pracowni- 
cy nauki, kultury i sztuki í szerokie 
warstwy mas pracujących Związku 
Radzieckiego witają to wielkie A ra. 
dosne Święto nowymi sukcesami pro 
dukcyjnymi i przedterminowym wy- 
konaniem podjętych zobowiązań. 

Stolica Związku Radzieckiego — 
Moskwa, stolice wszystkich. republik 
związkowych, miasta i wsie, ośrodki 
fabryczne à zakłady przemysłowe, 
okręty radzieckiej floty rzecznej, han 
dlowej 1 morskiej — przybierają 


cami stoją Stany Zjednoczone i 

Wielka Brytania, dokonują wcią. 
— za przykładem metod stosowa- 
nych ongiś przez Hitlera i Mus- 
soliniego — prowokacyjnych na- 
padów na terytorium albańskie, 
gwałcąc suwerenność Albanii 

W ostatnich czasach napaści mo- 
narcho-faszystów greckich na Alba- 
nię przybierają już wręcz charakter 
wielkich działań wojennych, który- 
mi kieruin amerykańscy peńerałowie 
i oficerowie z gen. van Fleetem na 
czele, 

Tak więc, dnia 2 sierpnia skiero- 
wano przeciwko Albanii, pod do- 
wództwem van Fleeta, 7 greckich 
dywizji monarcho - faszystowskich, 

ieranych przez 178 samolctów, 
óre przeniknęły na 13 km w głąb 
albańskiego. Artyleria 


k 
terytorium 
grecka wystrzeliła wtedy przeszło 5 


eji szpiegowskich dla armii i wyw. 
dn USA: Przedstawiciel Albanii pod- 


yni się do efek 
tywnego rozstrzygnięcia sprawy grez 
kiej, 

Walka o życie 
greckich działaczy 
demokratycznych trwa 
Na tymże posiedzeniu Komisji po 
eln Alba- 


3 Pearson 
AEA odczytał list przewodnięzą 


cego Zgromadzenia, Romulo. List 
ten zawiera odpowiedź na pytanie 
to przed- 


sigwziął pr ZE Zgr oma dze- 


wykonania wyroków 
do 9 działaczy 


ymaniu 
śmierci w stosunku 


świąteczna szatę, 


greckiego ruchu demokratyczneg), 


Naród francuski zwycięży! 


interpelacja w sprawie płac 
w parlamencie francuskim 


PARYŻ (PAP). — W czwartek Bi- 
dawlt przedstawił członków swego ga 
binelu Zgromadzeniu Narodowemu. 

Deputowany komunistyczny Krie- 
gol-Valgimond interpelowat 133d w 
sprawie plac. 

Mówca stw 


erdžił, że decyzja Rady 
Ministrów nie rozwiązuje lego pro- 
blemu. Żądania pracujących mogą 
byż zaspokojóne, jeśli rząd położy 
kres swej polityce wojennej, pochła- 
piającej miliardowe sumy, 

Jestem przekonany — oświadczył 
deputowany — że nacisk mas ludo- 
wych może wpłynąć na zmianę poli- 
tyki Francji, Rząd nie powinien za- 
pomińać, że w walce między narodem 
a Bastyli4 zwycieża zawsze naród. 


PISMO CGT DO PREMIERA 
BIDAULT 


PARYŻ (PAP), — Sekretarz gene- 
ralny CGT przesłał w jej imieniu list 
do premiera, w którym stwierdza, że 
decyzje rządowe w sprawie płac wy 
wołały żywe poruszenie wśród pra- 
cujących, 

List wymienia znane żądania CGT, 
podkreślając, że w pełni je podtrzy- 
muje. 

List znaznacza, że CGT zgadza się 
omówić z premierem wysunięte żą- 
dania oraz Środki, pozwalające na 
ich realizację. 


Broniąc pracujących przed nędzą i 
niesprawiedliwością, CGT wykorzy- 
sta wszystkie uprawnienia i środki 


skazanych przez sąd monarcho-fa- 
szystowski oraz skasowaniu tych 
wyroków, 

Przewodniczący Zgromadzenia ko- 
manikuje, nawiązał kontakt z 
rządu greckiego, 
który oznajmił, że punkt widzenia 
u greckiego w tej materii nie 
uległ zmianie. 

Po odczytaniu tego listu przewod- 
niczący Komisji chciał zamkuńś pos 
sierzenie, lecz szef dei radziec: 
, minister Wyszyński, zabrał 
gce i stwierdził, że delevacja ZSRR 
zastrzega sobie prawo ponownego 
poruszenia kwestii wstrzymania i 
skasowania wspomnianych ' wyroków, 
wem odpowiedź rządu greckieżo 
jest zupełnie niezadowalająca. 

Delegacja radziecka — stwierdził 
minister Wysz; dąży jedynie 
do tego, by wyroki śmierci zostały 
wstrzymane i skasowane, co — jak 
sądzę ieni 
calej 


że 


i Politycznej. 
dczeniu ministra Wyszyń 


Haniebne wystąpie 
delegata Jugosławii 
w sprawie przyjęcie 
nowych członków, 

do ONZ 


LAKE SUCCESS (PAP) — W to 
ku dyskusji nad przyjęciem nowych 
członków do ONZ, delegat Jugosia- 
wii — Djerdja — zaatakował Bul- 


gatie, Węgry, Rumunię i Albanię, 
wysunął przeciwko nimi oszczercze 
zarzuty idąc w ślad za blokiem 


anglo-amerykańskim, _ przeciwstawił 
się przyjęciu ich do ONZ. 
Stanowisko delegata Jugosławii 


zostało na posiedzeniu Komitetu Po- 
ego napiętnowane, przez przed 


stawiejela Polski, dra Suchego, De- 
legat polski określił wystąpienie 
przedstawiciela jugostowiańskiego 
jako prowokację, zmierzającą do 
zmniejszenia prestiżu krajów demo= 

ludowej. Dr Suchy podkreślił, 


że Jugosławia wypełnia instrukcje 
bloku anglo-amerykańskiego, prowa- 
kampanię oszczerstw wobec 
ów demokracji ludowej, 
Dyskusja” trwa. 


Strajki we Francji 


PARYŻ (PAP). Strajk robotników 
mysłu włókienniczego okręgu 
Roubaix i Tourcoing trwa 

„ Obejmuje on przeszło 30 tys. 

względu na pizyna= 

q. 

i zawodowe CGT : chrześci 

zawodowe przemy= 

chnicznego prowadzą 

Wspólną, skojar ómiagająa się Rod" 

wyżki płac, 


pr. 


p 
Cala: 


e 


Pa 


Na str. 2 dokończenie artykułu 
o pracy Józefa Stalina 


„Kwestia narodowa 
a leninizm“ 


zagwarantowane konstytucja — głosi | 


zakończenie listu. 


pióra A, Azizjana 


TWIERDZ 


est w „Dniach i Nocach* Simo- 
nowa taka scena: podczas naj- 
n: sdy 
jezo przyjaciele wyraże 


f 


cięższych walk o Stalingrad, 
Churchill i 
nie mówili, że nie ma najmniejszych 


szans utrzymania miasta, dowódca 
dywizji Procenko, po wydaniu nie- 
zbędnych rozkńzów, zastanawia się, 


co trzeba będzie zrobić po wojnie, 
oczywiście zwycięskiej, aby już nie 
mogła się powtórzyć. Wnioski, do 


których dochodzi Procenko, można u- 
jąć lapidarnie: PRACOWAĆ, MNO- 
ŻYĆ SIŁY DZIAŁAJĄCE NA 
RZECZ POKOJU I BYĆ CZUJNYM. 
V ten najprostszy sposób 
sformułowany jest pogląd oby- 
100040000 


Na marginesie 


W obronie BB 


Jeśli chodzi o sławetną 
dyńską rozgłośnię radiową, 
BRC — niejedno już słyszeliś- 
my., 20 wysta wiadomości z nie 
zawsze czystego palca, Że nio 
tyle „buja w eterze", ile buja 
radiogluchaczy, Że bawi, oducza 
(prawdy) i deprawuje. Że z 
kłóca atmosferę międzynarodo- 


lo! 


liśmy i o tym wszys 
wiemy. Jak się jednak okazuje, 
to wszystko to jeszcze nie wszy- 
atko. BBG — (jeżeli czytacie 
ten felietonik „ia stojąco — 
usiądźcie) — BBC, powtarzam 
„znalazło się ostafnio pod sil- 
nym wpływem eleraentów komu- 
nistycznych". 

Bardzo to przykra rewelacja 
dla... londyńskiej BBQ. Stara 
się, biedaczka, jak może, staje 
na antenie, aby „dziamdziać” 
jak najgłośniej przeciw Związ- 
kowi Radzieckiemu, przeciw kra- 
jom Imdowej demokracji, prze- 
ciw wielkim ideom marksizmu- 
leninizmu, przeciw każdemu ob- 
jawowi postępu na świecie — 
m tu, masz babo placek: taki za- 
rzut, „takie ciężkie oskarżenie. 

Ito z czyjej strony! Od „za- 
chodnich* Niemców. Od Ade- 
nauerk może, Heussa, Ropfa czy 
Loritza? Nie. Nawet, wyobraź» 
cie sobie, nie od nich. Jeno od 


„socji jw. "Tzw. socjalistów. 
z „Socjalistycznej Partii Nie- 
miec”, To właśnie organ „towa- 


rzysza* (wszelkiej zdrady, re- 
negactwa i szowinizmu) Schu- 
machera. „Der Telegraf", zajes 
chał tak fatalnie i tak głęboko 
czcinięgódną BBC, że aż musi- 
my jej..bronić. 

Tacy to » nich, uważacie, 
„socjaliści”, iż aż szału i piany 
na gębie dostają na myśl, iż ktoś 
mógłby zająć jakieś sensowne, 
pozytywne stanowisko w stosu: 
ku do granicy na Odrze i Nys 
granicy pokoju. A właśnie BBC 
„pozwoliło sobie'* bodaj na przy- 
toczenie opinii jednego z czoł 
wych pism angielskich, opowii 
dającego się słusznie za usan! 
cjonowaniem powyższej granicy. 
Čo za „zbrodnia“, co za „gran 
da"! 

Jak śmie BBC brać „na 
wstrzymanie”, jeśli chodzi oroz- 
pętywanie heey szowinistyczno- 
rewizjonistycznej wokół 
i Nysy! I to akurat w tal 
chwili, kiedy Niemiecka Repu- 
blika Ludowa granicę na tych 
rzekach uznaje i potwierdza jū- 
ko granicę pokoju. s 

„Komunistyczne konie trojań- 
skie* działają w BBC — ob 
wieszcza ze wściekłością „socja- 
listyczno-zachodni* „Der Tele- 
graf“, Nie. To trochę inaczej. 
„Faszystowskie opętane osły re- 
wizjonistyczne działają w schu- 
macherowskiej S.PD.“ 

E. Tam. 
| 0400000000 | 
| 


NAAURSOSZABANANNANZANSNNANI 


= % (Dokończenie) 


Wszechstronny rozwój piśmiennie- 
twa i szkół w języku ojczystym, 
przejście miejscowych władz pań- 
stwowych na język ojczysty rdzennej 
ludności, stworzenie i rozwój kultu- 
ry narodowej pod względem formy 
4 socjalistycznej pod względem tre: 
świ, tworzenie kadr klasy robotniczej 
i radzieckiej inteligencji ludowej 
spośród rdzennej ludności — wszyst- 
ko to sprzyjało przystąpieniu ucie- 
miężonych poprzednio narodów na- 
szego SEN do wielkiego dzieła bu- 
downictwa socjalistycznego. Pod kie- 
rownictwem partii Lenina — Stali 
na, powstały i okrzepły u nas nowe 
narody socjalistyczne. 

Doświadczenia ZSRR wykazały nie 
zbicie, że oparta ha zasadach równa 
uprawnienia braterska współpraca 
uarodów może być wywa 
nie na podstawie 1ikwidne, 
zsskujących, na pontewie nieprze- 
jednanej i stanowczej walki ze wszy- 
stkimi przejewami nocjonalizmu i 
nihilizmu navodovego, na podsiawie 
konsekwentnego wychowywania mas 
praenjących w duchu. intermacjonaliz- 
mu. 

Przyjaźń narodów stała się potęż: 
nym źródłem siły państwa radziec= 


wateli pierwszego kraju socj: 
mu i 
ną politykę pokojowa 


dzi na Świecie miłujące posten 
pokój i wolność. 


Na jakich podstawach opiera się 
polityka międzynarodowa Związku 
Radzieckiego ? Sformułował ją towa- 


rzysz Józef Stalin wyraźnie w refe- 
ratach na 17-tym i I8-tym zjeździe 


WKP(b). 


„W warunkach przedwojenne- 
go szału, który ogarnął szereg 
krajów — mówił towarzysz Sta- 
lin — 26stycznia 1934 roku — 


ZSRR, w ciągu tych lat trwał da- 
lej mocna i niezachwianie na 
swoich pozycjach pokojowych, 
walcząc z niebezpieczeństwem 
wojny, walcząc o- zachowanie 
pokoju, idąc na rękę tym kra- 
Jom, które w tem czy inny spo- 
sóh są za utrzymaniem pokoju, 
demaskując i zrywając maskę 
z tych, którzy przygotowują, pro 
wokują wojnę”: 


W pięć lat póź 


iej, dnia 10 marca 
1939 r., a więc na kilka miesięcy 
przed wybuchem nowej wojny, towa- 
rzysz Stalin mówił: 


„Polityka zagraniczna Związe 
ku Radzieckiego jest jasna i zro- 


zumiała: 
Higtewr zwolennikami po- 
koju i wzmocnienia rzeczo- 
wych stosunków ze wszystkimi 
krajami, stoimy i bedziemy stali 
na tym stanowisku, jeśli kraje 
te będą przestrzegały takich sa- 
mych stosunków ze Związkiem 
Radzieckim, jeśli nie będą ona 
usiłowały naruszyć interesów na 


szego kraju, 
2 Jesteśmy zwolennikami po- 
kojowych, bliskich i dobrych 
stosunków sąsiedzkich ze wszy- 
stkimi krajami ościennymi po- 
siadającymi wspólną granicę z 
ZSRR, stoimy i będziemy stali 
na tym stanowisku, jeśli kraje 
te heda przestrzegały takich sa- 
mych stosunków ze Związkiem 
Radzieckim, jeśli nie będą usiło- 
wały naruszać bezpośrednio lub 


pośrednio interesów całości i 
nietykalności państwa radziec- 
kiego. 


Stoimy na stanowisku popie 

rania narodów, które padły 
ofiarą napaści i walczą o nie- 
podległość swej ojczyzny. 

Nie boimy się gróżb ze stro 


4 ater żolowi je 
steśmy odpowiedzieć podwójnym 
ciosem na każdy cios podżega- 
czy wojennych, usiłujących po- 
zwałcić nietykalność granie ra- 


dzieckich. 

Taka jest polityka zagraniczna 
Związku Radzieckiego". 

Wszystkie posunięcia radzieckie, 


wynikające z tej zasadniczej polity- 
ki, pokojowe i zmierzające do ntwo- 
rzenia siły zdolnej przeciwstawić się 
i zahamować imperializm hitlerow- 
ski, były lekceważone i sabotowane 
przez burżuazyjnych polityków za- 
chodnio-europejskich i rząd sanacyj- 
ny w Polsce. A z dokumentów i pa- 
miętników opublikowanych po wojnie 
wiemy dziś z całą dokładnością, że 
faszyzm niemiecki nie zdecydowałby 
się na rozpętanie wojny, gdyby bur- 
żuazyjni politycy angielscy i francu- 
scy oraz amerykańscy monopoliści 
nie prowadzili podwójnej gry, gdyby 
e: 


przyjęli propozycje radzieckie, 


lizm hit- 


tała się inaczej. Impe: 


lerowski narzucił światu wojne. 
Związkowi Radzieckiemu, który czy- 
nit wszystko, by do tej wojny nie do- 


puścić, przypadło teraz w udziale roz 
bicie potęgi faszystowskiej i ocalenie 
kultury ludzkiej przed zagładą. Zw. 
Radziecki wykonał to zadanie, 


zasadzie, zaszczepiającej 
uczucie nieufności i wrogości między 


żuazyjnej 


narodami, lecz na zasadzie, socja 
stycznej, która krzewi uczucia prz, 
jaźni i bratniej współpracy. międ 
narodami, 
patriotyzm” 
tyzm 
dowe trady 
żywotnie, 


mi interesami catego lu: 
kraju. 


współpracy | bezi 
jak 


RAE 
wojskowej. 


współpracy i pomocy wzajemnej na- 
rody socjalistyczne, r 
krajach demokracji ludowej. 


kiego. Okrzepła ona i zahartowała 
sie w latach Wielkiej Wojny Naro- 
dowej. Historia potwierdziła żywot= 
ność wielo! ego państwa Ta- 
dzieckiego. które wyrosło nie na bur 


azyjnemu, 


A 


A POKOJU 


u i w fen sposób rozumieją 
już dziś wspaniałą, konsekwent- 

oli y Związku 
Radzieckiego setki milionów lu- 


O PRACY JO 


Związku Radzieckiego uczą się tej 


powstające w 


Idąc za przykładem partii bolsze- 
wickiej, bratnie partie komunistycz- 
ne i robotnicze w krajach demokra- 
cji ludowej rozwijają nieprzejednaną 
walkę przeciwko nacjonalizmowi bur 
przy pomocy, którego 
imperialiści nadaremnie usiłnia nod 


W wymiku zwycięskiej wojny z fa- 
szyzmem pokojowa polityka Związku 
Radzieckiego stała się jeszcze bar- 
dziej zdecydowaną, jeszcze bardziej 
stanowczą. 


Į 


Nazajutrz bowiem po zakończeniu 
wojny wystąpiły znów na arenie mię 


stały zresztą swej działalności 20d- 
czaj wojny, a po wojnie jawnie po- 
częły mącić współpracę między na- 
rodami i podżegać do nowej wojny. 
Siłami tymi rządzi kapitał monopo+ 
listyczny, przede wszystkim kapitał 
amerykański, który prowadzi pzlity= 
kę imperialistyczną, politykę zdąża- 
jącą do zawładnięcia światem. 


Te siły postanowiły uczynić z ONZ 
narzędzie polityki imperialistycznej, 
a gdy zdecydowana polityka Związ- 
ku Radzieckiego i krajów demokracji 
ludowej stanęła w poprzek ich pla- 
nom, rozpoczęli politykę deptania i 
gwałeenia postanowień Karty Naro- 
dów Zjednoczonych, podważania au- 
torytetu ONZ i montowania bloków 
agresji. Na linii tej polityki leżało 
torpadowanie wniosków radzieckich 
w sprawie potępienia bodżegaczy wo 
jennych, w sprawie zakazu używania 
bomby atomowej i środków masowe- 
ko niszczenia, w sprawie międzyna- 
rodowej kontroli energii atomowej, 
redukcji zbrojeń itd. Na tej linii rów= 
nież leżało deptanie układu poez- 
damskiego w sprawie Niemiec i two- 
rzenie kadłubowego państwa adennue 
rów i schumacherów, jako bazy agre- 
sji uczestników paktu atlantyckiego 
przeciw krajom  miłującym pokój, 
przede wszystkim przeciwko Związ- 
kowi Radzieckiemu. 


A! sytuacja w świecie jest inna 
R niż była przed wybuchem dru: 
giej wojny światowej, Już na wiele 
lat przed 1939 rokiem towarzysz Sta- 
lin ostrzegał imperialistów, že po 


wojnie, którą wywołają, nie doliczą 
się wielu rządów dèwniej im powol- 
nych. Siły pokoju są dziś wielokrot- 
nie większe, niż były w 1939 oku, 
siły pokoju są większe, bo: 


Związek Radziecki nie tylko nie 
, wyszedł osłabiony ze zwycięskiej 


zmocniony. Powojenny plan 
pięcioletni przewidywał na rok 1950 
į przekroczenie poziomu produkcji 
przemysłowej w stosunku- do ostat- 
niego roku przedwojennego, rekorda- 
wego roku 1940 o 48 procent. Juž 
w czerwcu 1949 przekroczono poziom 
produkcji z 1940 roku o 41 proc.! 


12 Masy 'litdowe wielu krajów Eu- 

py Środkowej i Wschodniej, 
| dzięki zwycięstwu “Armii Radzieckiej 
inad hitler em, * zdołały óbniić u- 
strój kapitalistyczny i weszły na dro- 
ge do socjalizmu, kbrzystajjc z przy- 
jaznej pomocy i przykładu Wielkiego 
Kraju Soejalizmu. 


Okupacja radziecka w Niemiezech 

Wschodnich umożliwiła złamanie 
głównych sił agresji niemieckiej — 
monopolistycznego kapitału i junkie 
stwa i poniogła niemieckim silom po- 
stępowym w utworzeniu Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, która w 
programie swym na plan pierwszy 
wysunęła zjednoczenie Niemiec i 
współpracę z krajami milującymi po- 
kój, przede wszystkim ze Związkiem 


Radzieckim. 
Ą Siy ludowe w Chinach osiągnę: 
ły zdecydowane zwycięstwo nad 
agenturą imperializmu — Kuomintan 
giem i wprowadzają dyktaturę demo- 
kracji ludowej, przyłączając 475-mi- 
lionowy naród do obozu pokoji 
5 Masy ludowe w krajach. kapitali- 
stycznych, klasa robotnicza i sily 
postępowe organi i i 
wym froncie pokoji 
wodzi niezwyciężony Związel 
dziecki i ostrzegają imper 
że jeśli pokuszą się napaść na kra 
socjalizmu, to wystąpią one czynnie 
przeciwko imperialistom. 


ważyć jednolity front sit socjalizmu 
i demokracji. 


Idee jnternacjonalizmu uzasadnio- 


ne głęboko w pracach Lenina i Sta- 
lina, wywierają potężny i wzmaga- 
t: 


bieg współe 
nogo, Równocz 
mu i kosmopolit 
cała gnijąca i ro 
tura bu 
dar 


e jak 
adająea się kul 


Pewo- 


okresie w historii światowej, w któ 
rym partia łączyła rozwiązanie kwe- 
stii nerodowo-kolonialnej z przewro- 
tem socjalistycznym, towa Sta- 


lin pisal: 
„Okres ten bynajmniej nie osiąg- 
ngt jeszcze całkowitej dojrzałości, 


m zaledwie, ale 


rozpoczął się bo 
je jeszcze swe de- 


niewątpliwie po! 
cydujące słowo..." 

Te prorocze słowa są dziś wciela- 
ne w życie. Walka wyzwoleńcza na- 
rodów uciśnionych wstrzasneła pod- 


z faszyzmem, ale jeszcze bar= | 


dzynarodowej siły, które nie zaprze- | 


| 


| waz, 


6 W krajach kolonialnych wzma- 
ga się ruch narodowo-wyzwoleń- 
czy. przeciwko imperialistom. 

Państwo radzieckie, wzrastająca 
stale potęga, jest twierdzą pokoju, 
na której opierają swe nadzieje setki 
milionów ludzi miłujących postęp, 
pokój i wolność. Realistyczna, kon- 
sekwentna, pokojowa polityka ZSRIŁ 
oparta jest na niewzruszonych zasa- 
dach ustalonych od samego początku 
istnienia państwa radzieckiego. U- 
zbrojone w niezawodny oręż marks 
mu-leninizmu, prowadzone przez 
nialnego wodza towar: a Stalina, 
państwo radzieckie jest czujne wo- 
hec awanturniczych planów imperia- 
listycznych. 


akt posiadania przez Związek Ra- 
dziecki najnowocześniejszych 
środków technicznych, jakie daje 
dzić nauka, z energią atomową włącz 
nie, krzyżuje plany  imperialistów 
pragnących uczynić z bomby atomo- 
wej narzędzie szantażu politycznego. 
Generał Procenko, który w najcięż- 
szych dniach Stalingradu myślał o 
konieczności czujnego działania, aby 
uniemożliwić wybuch nowej wojny, 
widzi dziś jasno politykę swego kra- 
u. To samo widzą setki milionów 
ludzi na świecie i dlatego z otuchą 


Zaproszenie kata H' 


i wiarą kierują swój wzrok w stronę 
Moskwy — Stolicy Pokoju. 


Na szpałtach 


BADA KAWKA AAAA 


WZMOC C 


„Trybuna Ludu", omawiając de- 
kret rządowy o tajemnicy państwo- 
wej i służbowej pisze: 

Doświadczenia minionego pii 
ciolecia Polski Ludowej wyka- 
zują dobitnie, że wróg nie zanie 
dbuje żadnej okazji, by szkodzić 
nam na każdym odcinku nasze- 
go życia politycznego, gospodar- 
czego lub społecznego. W szcze- 
gólności wrogie agentury wyko- 
rzystują te odcinki naszego ży- 
cia, gdzie aparat nie wykazuje 
dostatecznej siły, zwartości ide- 
owej i czujności. Procesy prze- 
ciw agentom obcego wywiadu 
politycznego i gospodarczego do 
wiodły, że przedmiotem zainte- 
resowanśz  imperialistycznych 
wywiadów są nie tylko tajemni- 

ce pafstwowe natury ściśle woj- 
skowej 1 strategicznej, ale rów- 
nież informacje dotyczące nasze 
go życia politycznego, naszego ży 
cia gospodarczego i. społecznego. 
Pismo przypomina sprzysię: 


wej. Przeciw tym spiskom, próbom 


Nr 304 


szpanii — gen. Franco 


'do „bloku atlantyckiego" 


rasy, 


i szpiegostwa ZSRR potra 
lizować odpowiednie środ- 
ki obrony, potrafił wzbudzić w ma- 
sach swych obywateli wielką czuj- 
ność, która udaremniła zamachy wro 
gów. 

Nie ulega wątpliwości, że 
zwycięstwo socjalizmu w Pol- 
sce i innych krajach demokracji 
ludowej skierowało zaintereso= 
wania śmiertelnych jego wro- 
gów | w naszym kierunku. Trze 
ba więc i u nas wypracować od- 
powiednie metody obrony i zmo 
bilizować czujność  społeczeń: 
stwa na zakusy wroga. 

W dalszym ciągu artykułu, po o- 
mówieniu treści dekretu „Trybu- 
na Ludu" stwierdza: 

Każdy członek Partii 
wszystkim, każdy związkowiec i 
każdy uczciwy, lojalny obywatel 
kraju musi zwrócić uwagę na sie 
bie i otoczenie, by przectwdzia- 
taċ próbom jnfiitracji wroga, De 
kret jest dekretem, i przewidu- 
jąc sankcje karne spełni swoją 
rolę, ale dopiero powszechna mo 
bilizacja czujności klasowej mas 


dywersji 
fit zmobi! 


W interesie szerokich mas chłopskich 


Komitet Ekonomiczny dopuścił do obrotu 
porośnięte ziarno żyta, pszenicy, jęczmienia i owsa 


WARSZAWA (PAP). Ze względu 
na warunki atmosferyczne, jakie pa 
nowały przy sprzęcie zbóż w rb. 
Komitet Ekonomiczny Rady Mini- 
strów zlecił dopuszezenie do obro- 
tu: żyta, pszenicy, jęczmienia i owsa 
o większym procencie ziarn porośnię 
tych niż przewidywały uprzednio za 
twierdzone standardy zbóż. We 

y vypadkach dostawy po- 
rośniętych zbóż — stosowane będą 
potrącenia od ustalonych cen placo 
nych producentowi, 

Uchwała przewid 
do obrotu żyta przy 
qtych do 10 proc, oraz t. 
yta pastewnego” o ciężarze gatun 
kowym nie niższym niż 660 gramów 
w ltrze z maksymalnym odsetkiem 


e. dopuszczenie 


stawami catego systemu imperializ- 
inu, Świadczą o tym wielkie, histo- 
ryczne wydarzenia w Chinach, stw?- 
rzenie Centralnego Rządu Chin Lu 

y e bankructwa 
nych planów 
owógo narodu 


iego. Świadczy 
narodowo - w 
rodów Vietnamu, Indo 
Indii, kolonii afrykańskich. 
przewidywanie to- 
„ysza Stalina, astąpiła era 
rewolucji wyzwoleńczych w. kolo- 
niach i w krajach zależnych, era prze | 
budzenia się proletariatu tych kra 
jaw. era jego hegemonii 
cji”. („Zagadnienia lenini 
szawa 1947 wyd, „Książk 
Współ y okres 
szczególna siłą dowodzi, że prawdzi- 
wym wy jelem suwerenności na- 
rodowej narodów w krajach kapita- 
listycznych jest rewolucyjny proleta- 
riat, który walczy o obalenie kapita- 
lizmu, o stworzenie nowych, socjali- 
stycznych narodów. Aby tę histo- 
ryczną misję spełnić, klasa robotni- 
cza ze swą awangardą komunistycz- 
na na czele. prowadzi nieprzejednana 


ZEFA STALINA 


„Kwestia narodowa a leninizm“ 
Napisał A. Azizjan 


ziarn porośniętych do 25 proc. Cena 
żyta pastewnego wynosi 1.500 zło- 
tych za 100 kg. 

Punkty skupu przyjmować będą 
pszenicę drugiego standartu z iloś- 
cią zlarna porośniętego do 5 proc. 
Rolnik uzyska ponadto możńość zby 
cia pszenicy o ciężarze gatunkowym 
nie niższym niż 700 gramów w li- 


y 
statniego rodzaju pszenicy. ustalona 
została na 3.100 zł za 100 kg. 

Na podatek gruntowy może być 
przyjmowane wyłacznie żyto pierw- 
szego standartu, jak rówineż psze« 
nica pierwszego i drugiego standar- 
tu. 


rozszerzył 


Komitet Ekonomiczny 


4 


walkę z nacjonalizmem burżuazyj- 
nym, z deprawującą propagandą kos- 
niopolityczną prawicowych socjali- 
stów, którzy organizując pochód prze- 
ciw idei suwerenności narodowej, u- 
siłują „uzasadnić“ konieczność hege- 
iatowej imperialistów ame- 
rykuńskich, 

Liczne fakty z życia współczesne- 
vo wykazują dobitnie zwartość i ży- 
wotną siłę narodów socjalistycznych, 
a równocześnie dalszy rozkład nar 
dów burżuazyjnych, zieranych 
przez zaostrzające się coraz bar- 
dziej, ańtagónistyczne  przeciwień- 
Obecnie walce dwóch obo- 
zów jawną przewagę mają siły obo- 

ratycznego, na którego cze- 
Radziecki, Linia po- 
jasna prosta: iść za 
imperialistami — znaczy to zdradzać 
interesy narodowe, służyć reakcji i 
przekształcać swój kraj w kolonię 
imperializmu amerykańskiego; iść 
z obozem socjalizmu i demokracji — 
zmaczy to być prawdziwym patrio- 
ta swej ojczyzny, walczyć o jej wol- 
ność i niezawisłość, o jej rozkwit na 
drodze socjalistycznej. 

Po dokonaniu zdrady narodowej 


e 


CZUJNOŚĆ 


pracujących zdoła pokrzyżować 
zamierzenia į sparaliżować dzia 
łanie wroga i jegp agentur, Ta 
powszechna mobilizacja na tym 
odcinku — to jedno z najpowań 
niejszych zagadnień, stojących 
przed nami. Organizacje partyj- 
ne, związkowe, młodzieżowe 1 
społeczne winny w tym zakre- 
sie uświadamiać swych człon- 
ków i zapoznać ich z zasadami 
dekretu rządowego; o ochronie 
be r iai państwowej i służbo= 
wej. 


Pomnik Wdzięczności 
dla Armii Radzieckiej 
stanie w Dlsztynie 


OLSZTYN (PAP)—W ciągu dwóch 
miesięcy społeczeństwo waj. olsztyń 
skiego zebrało ną budowę Pomnika 
Wdzięczności dla Armii Radzieckiej 
4,5 mila, zł. Dalsze ofiary napływają 


bez przerwy: 
Twórcą pomnika, który stanie na 


Placu Armii Czerwonej w Olsztynie 
będzie prof, Dunikowski, 


skup również na jęczmień o cięża- 
rze gatunkowym co najmniej 
gramów w litrze, zawiera: 
proc. ziarn porośniętych. Cena te- 
go jęczmienia ustalona została na 
1.900 do 2:000 zł za 100 kg, w zaleže 
od województwa. 


W odniesieniu do owsa najwyższą 
dopuszczalną ilość ziarna porośnię= 
tego określono na 12 proc, z tym, że 
ciężar gitunkowy must wynosić co 
najmniej 425 gramów w litrze. Po- 
rośnięty ówies skupowany będzie 
po cenie 1.800 zł za 100 kg. 
Uchwała Komitetu Ekonomicznego 
stanowi poważną pomoc dla podsta- 
wowych mas chłopskich, dając im 
możność zbycia porośniętego ziarna. 
asmana: 


klika Tito — ta faszystowska banda 
szpiegów, morderców ii prowokato- 
rów, znalazła się w jednym obozie 
z imperialistami i podżegaczami do 
wojny przeciwko ZSRR i krajom de- 
mokracji ludowej i wykonuje zada- 
nia wywiadu anglo-amerykańskiego, 
Wszystkie partie komunistyczne 
świata, które napiętnowały z pożar- 
dą faszystowską klikę Tito, zaostrzy 
ły jeszcze bardziej czujność, jeszcze 
ściślej zwarły szeregi pod okrytym 
chwałą, niezwyciężonym, internacjo- 
nalistycznym, sztandarem Lenina 
Stalina. 


Praca wielkiego kontynuatora apra 
wy Lenina, genialnego teoretyka k 
stii narodowej, - towarzysza Stalina 
— „Kwestia narodowa a Jeninizm* 
— podnosi wysoko sztandaw interna- 
cjanalizmu, uzbraja masy pracujące 
naszego kraju w jeh walce o dalsze 
umocnienie więzów przyjaźni między 
narodami, w walce o wykarczowanie 
przeżytków nacjonalistycznych. Dzie- 
ło Stalina uzbraja proletariat mie: 
dzynarodowy, bratnie partie komuni. 

zne w ich walce przeciw nacjo- 
nalizmowi burżuazyjnemu i kosmo- 
polityzmowi, o wolność i niezawi- 
słość swych krajów, o socjalistyczne 
rozwiązanie kwestii narodowo-kolo- 
nialnej. 


„Prawda* Nr 299 
z dnia 26.X.1949), 


KONIEC 


Nr_304 = 


— nnn 


Mlodzieża trzeba sie opiekować 


Dwie różne korespondencje i wnioski z nich wypływające 


Na wszystkich maradach w 
sprawie podniesienia jakości pro- 
dukcji, które odbyły się w „Gło- 
sie'* długo i gorąco rozprawiano o 
zagadnieniu młodzieży. Jedni 
tw.erdzili, że właśnie młodzież po 
nosi całą winę za złą jakość przę- 
dzy. Drudzy twierdzili wręcz co 
innego, a mianowicie: wina jest 
po stronie starszych robotników. 
którzy słabo opiekują się młody- 
mi tkaczami i prządkami. 

Do redakcji wpłynęły ostatnio 
dwie charakterystyczne korespon 
dencje, świadczące, że nadal ist- 
nieją te dwa „Śbozy* 6 różnych 
poglądach ma rolę młodzieży w 
produkcji, 

Zanim wyciągniemy odpowied- 
nie wnioski w tej waznej sprawie 
— podajemy w streszczeniu wy* 
żej wspomniane korespondencje 

Nasza- ZMP-owska mło- 
dz — piszą nam z PZPB 

Nr 6 — stara się dorównać 

starszym robotnikom i dąży 
wytrwale do poprawienia 
swych wyników produkcyj- 
nych. Obecnie mamy zorga- 
nizowanych 11 — brygad mło 
dzieżowych, w czym 8 bry- 
gad w tkalni. Wyniki pracy 
młodzieżowych brygad tkac- 
kich nie ustępują 0s.ągnie- 
ciom brygad starszych robot 
ników. Przeciętnie młodzie- 
żowe brygady produkują po- 
nad 80 procent primy. Spo- 
śród członków ZMP, uczestni 
czących we współzawodnie- 
7 twie, w ostatnim kwartale 


mazrenorsaeweasezywiam 


wysunęło się 10 przodowni- 
ków pracy, uzyskanymi przez 
siebie wynikami nie ustępu 

jąc starszym robotnikom“. 
Drugi nasz korespondent, tow, 
K. — wykwalifikowany przędzal 
nik, ocenia prącę młodzieży bar- 

dzo krytycznie, 

„Poważna część młodzieży 
nie pracuje dobrze. Jedną z 
najdotkliwszych usterek na- 
szej młodzieży jest jej płyn- 
ność. Majster spojrzał krzy 
wo, zwrócił uwagę, że maszy 
na nje jest zostawiona w na- 
leżytym porządku, albo na 
krosna założono artykuł, idą: 
cy trochę gorzej, młodzież już 
zraża się i idzie szukać robo- 
ty gdzie indziej. I rzeczywi 
ście, pracę znajdz.e. Bezrobo 
cia w Polsce Ludowej, na 
szczęście, nie ma — maszyna 
stoi bezczynnie i czeka, aż zja 
wi się taki wędrowny ptak, 
któremu to lub owo nie po- 


dobało się w innych zakła- 
dach”, 
Prawda, jak zawsze, leży po 
środku. 


Prawdą jest, że znączna cz 
młodzieży pracuje dobrze, z z: 
pałem i ofiarnie. Jest jednakże 
jeszcze wielu młodych robotni- 
ków, którzy pracują żle, zmienia- 
ją miejsca pracy, bez powodów o- 
puszczają pracę itp. 

Zastanówmy się nad przyczy* 
nami tego.stanu. 

Wiadomo wszystkim, że doświad 
czony, wykwalifikowany robotnik 


jeeuneeopezaorewarya wwa! 


Konkurs na najlepszy 


. À 
zespół 


tkacki 


Wyniki za pażdziernik 


We wszystkich, zakładach. prze 
prowadza się obecnie bilans 
osiągnięć zespołów, które od 1 
października biorą udział w kon- 
kursie. 

Podajemy dziś dane z tych 
trzech zakłądów, które już nade- 
słały nam obliczenia wyników 
produkcji swych zespołów. 

W PZPB Nr 1 w ciągu pat- 
dziernika, zespół tow. Waclawa 
Majewskiego, pracujący na 4-ch 
krosnach, osiągnął 11,2 procent 
ekstry, 18 procent primy; 10,8 
proc, sekundy, przekraczając ba- 
zy produkcyjne o 17,6 proc. Dru- 
gi z kolei zespół tow. Amelii Kus 
man, pracujący na 12 krosnach, 
wyrobił 48,7 proc. ekstry, 37,6 
procent primy, 13,7 proc. sekun- 
dy oraz 97,1 proc, bazy produk- 
cyjnej, Trzeci zespół tow. Marii 
Sobolewskiej, pracujący na 2-ch 
krosnach, osiągnał 24,3 procent 
ekstry, 55,9 proc. primy, 18,3 
proc, sekundy, 99 procent bazy 
produkcyjnej, 

Jak więc wynika z tego zesta- 
wienia, zespoły konkursowe No- 
wej Tkalni nie uniknęły produk- 
cji towaru drugiego gatunku o- 
raz z wyjątkiem zespołu tow. 
Majewskiego, nie przekroczyły 
baz produkcyjnych, 

Wyniki te nie należą, niestety, 
do najlepszych. 

W PZPB Nr 2 najlepsze wy- 
niki za ubiegły miesiąc osięgnał 
zespół tow. Stanisławy Serwat- 
ki — 85,1 proc. ekstry, 14,9 proc. 
primy, Zespół ten nie ma wcale 
sekundy, plan produkcyjny zaś 
przekroczył o 26 procent. Drug 
z kolei zespół tow. Heleny Mi- 


chulak, osiągnął 82,1 proc. eks- 

10,8 proc, primy. Bazy wy- 
konat w 122,3 proc. Trzecie 
miejsce zajął zespół tow, Ireneu- 
sza Marczykowskiego 60,5 
proc. ekstry, 39,4 primy.. . 

W PZPW Nr 8 tylko jeden ze- 
spół konkursowy, tow. Bawolaka, 
„przekroczył bazy, akordowe „9, je- 
den procent, osiagając przy tym 
41 procent ekstry, 51 procent 
primy. Zespół tow, Ireny Pol, 
który wyprodukował 61 procent 
ekstry, 38 proc. primy, wykonał 
plan w 97 procentach, Zespól 
tow. Wawrzos — 41 procent eks- 
try, 54 procent primy, także nie 
wypełnił planu ilościowego. 

Wyniki innych zespołów kon- 

ch za miesiąc paździer- 
nik, podamy wkrótce, 


W toczącej się obecnie walce o po 
prawę Jakości produkcji przemysłu 
włókienniczego ogromną rolę odgry* 
wa dobra jakość cewek przędzafai- 
czych. Tymczasem, gdy w ubiegłym 
miesiącu odwiedziliśmy zakłady „Ba 
wełnianej Szóstki", usłyszeliśmy ná- 
rzekania robotników skarżących się, 


igi |nie wchodzą na wrzeciona, 


że niektóre cewki, pochodzące z Fa- 
bryki Cewek Nr 3 są zbyt Pe i 
Inne 


znów są za szerokie i także nie, na- 


CRI Z ca nawy taa pio 


Kluby racjonalizatorów pracują 
PZPW Nr 1 


W piatek, t, f. dnia 


yło sii ranie członków Klubu z| torskie: dwa od ślusarzy, 
bew piei Chociaż Klub ten istnie | majstra stolarskiego. Wniosk: 


4 b. m. od- | Zarządu trzy wnioski racjonalizać 


jeden od 
te roż 


je od niedawna, wpłyneły już do] patrzone zostały na zebraniu. 


PZPB Nr 2 


Zakłady _ „Bawełnianej 4 Dwójki“ 
«organizowały w tych dniach Klub 
Racjonalizatorów i Wynalazców. 
Przewodniczącym został kierownik 
działu elektrotechnicznego, Antoni 
Chmielewski, wieeprzewodniczą- 
cym, znany racjonalizator, tów. An- 
toni Zawadzki, sekretarzem komi- 
sarz oszczędnościowy, tow. Kazimier 
czak, Do Zarządu weszli przedsta” 
wiciele organizacji podstawowej i 
Rady Zakładowej, Kiub wyłonił sek 


koje: przędzalniczą, tkacką, wykoń- 
czalniczą i mechaniczną. Zebrania 
sekcji, na których odbywać się bę= 
dzie planowanie ruchu racjonaliza- 
torskiego, urządzane zóstaną co mie 
siąc. Klub Racjonalizatorów ma o- 
beenie do rozpatrzenia trzy wnioski 
ownika brygady Bernera, ślusa- 
Wilaźlika i Wieczorkowskiego o- 
raz wspólny pomysł majstra tkac- 
kiego Pacanowskiego i kier-wn:ka 
Michalkiewicza, 


rzy: 


i PZPB Nr 7 


W PZPB Nr 7 Zarząd Klubu roze- 
słał deklaracje wszystkim racjonali= 
zatorom i sympatykom. Zgłoszenia 
napływają dość licznie. Do tej pory 
mmioski rozpatruia specjalna komi- 


sja, ponieważ Zarząd Klubu jest na 
razie tymczasowy. Dopiero przy 
końcu b. m. odbędzie się walne ze- 
branie, na którym zostanie wybrany 


nie tylko nie porzuca swego zakła 
du pracy, ale niechętn'e zmienią 
warsztat, przy którym pracuje 
przez kilka Dlaczego więć 
występuję taka płynność wśród 
młodzieży? Odpowiedź nasuwa 
się łatwo każdemu, kto zna sto- 
sunki i warunki fabryki. Do fa- 
bryki i jej tradycji, do warsztatu 
pracy trzeba się przywiązać, poko 
chąć. Potrzeba kilku lat pracy i 
— co najważniejsze, zrozumienia. 
że już nie pracujemy dla fabry- 
kanta, ale dla siebie i dla wszyst- 
kich razem, Wówczas to przy- 
wiązanie zrodzi się rychło. Nie- 
stety, mało jeszcze dotychczas czy 
nimy dla tego, aby młodych po- 
rządnie wyszkolić i zachęcić do 
rzetelnej pracy. Bardzo często się 
zdarza, że właśnie wykwalifiko- 
wany ròbotnik lub majster swym 
nieodpowiednim ustosunkowa* 
niem do młodzieży przyczynia się 
do tego, że tkacz czy prządka, do- 
piero co przeszkol szukają s0- 


bie pracy w innej fabryce, gdze 


— tak się naszym „wędrowcom* 
wydaje — znajdą „dobrego“ maj 
stra, uż 

Istnieją robotnicy, którzy na 
prawdę wkłądają dużo serca w pra 
cę nad wyszkoleniem młodzieży, 
ale niestety są i tacy, których 
praca zasługuje tylko na naganę. 

Niektórzy majstrowie traktują 
młodego robotnika, którego trze- 
ba przeszkolić, jako kogoś nasła- 
nego mu na wieczne utrapienie i 
zgryzoty. 

A rezultat? Ano, choćby prze 
dza z „Bawełnianej Piątki”, na 
którą narzekają tkacze z całej Ło 
dzi, ba, ze wszystkich zakładów 
bawełnianych w Polsce. 

Tam zaś wszyscy mają jedno 
wytłumaczenie: w ciągu pół roku 
nie można zóstać dobrą prządką. 
Nie prawda! Kiedyś istotnie” 
można było. Kiedyś trzeba bý- 


dotychczas — więcej uwagi, wie- 
cej czasu į więcej serca, 

Trzeba przyznać, że Podstawo: 
we Organizacje Partyjne w wie- 
lu zakładach nie doceniały donio“ 
słości tej sprawy. 
ko przykład wskażemy 
njang Piątki gdzie partyjniacy 
do dnia dzsiejszego nie zaopieko 
wali się należycie młodzieżą, cho- i 
ciaż na każdej naradzie, zorgani 
zowanej celem rozpatrzenia przy- 
czyn złej przędzy, towarzysze Wy- 
suwają niemiennie wyżej wspom 
niany argument: „młodzież źle pra 
cuje", 


dzić tylko do kwestii złego c 
brego majstra. Grupy partyjne i 
agitatorskie w zakładach, zatrud- 
śających wiele młodzie ; 
ny troskliwie zająć się ni 

ba radykalnie zmienić ustosunko- 
wanie do sprawy szkoleni 

dzieży, Piynność młodzi: i 
kładach napewno usta i į 
Każdy partyjniak sz je zaop 


nikami, przekazując im cierpli- 
wie swą wiedzę zawodową a je- 
dnóc: e przekaże im swe pr: 
wiązanie do warsztatu, do zakła- 
du, wytwarzającego bogactwo dla 
całego społeczeństwa, 

Chcemy z młodz. 


szczędzić jej opieki. Musimy 
do niej podchodzić w ten spo 
sób, aby praca stała się dla 
młodzieży radością, a fabryka 
miejscem szanowanym j uko 


chanym. 


ło przez trzy lata zamiatać, żeby 
dostąpić zaszczytu pracy przy ma- 
szynie. Kiedyś trzeba było trzy la 
ta nosić: cegłę lub wapno, żeby 
zostać pomocnikiem: murarza: Ale 
dziś z surowego człowieka w cią- 


wee 


W Trechgornej 


a 


pa 


Jeszcze raz ja 
„Baweł- ? 


Sprawy tej nie można sprowa- | g4 


kuje sę kilkoma młodymi robot: | s 


SP 


W Biurze Projektów kombznatu 
nufaktura". 
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Na zdjęciu — E. Czernogłazkina opracowuje nowy, wzór. 


Natalia Dubiaga 


tkaczka Trechgornej Manufaktury im. Dzierżyńskiego w Moskwie 


śle serdeczne pozdrowienia 


polskim włókniarzom 


Podajemy poniżej nadesłane 


gu. trzech tygodni robimy mura- 


rza! Bowiem teraz inaczej patrzy 
my, inaczej myślimy i inaczej 
uczymy. 


Czas największy, ażeby wszyscy 
to zrozumieli i zmienili swój sto- 
sunek do nauki i młodzieży. 

Sprawa młodzieży w produkcji 
w zakładach łódzkich jest zagad- 
nieniem poważnym į należy mu 
poświęcić więcej uwagi, aniżeli 


dają sią do produkcji. Postanowili- 
śmy zbadać sprawę na miejscn. 


Niedomagania 
w Fabryce Cewek 


W obszernej sali rozchodzi się o- 
stra woń amoniaku, Przy maszynach, 
służących do klejenia cewek, krząta- 
ją się robotnicy, Szybko i sprawnie 
idzie im robota. Łatwo jednak zau- 
ważyć, że w zakładach tych nie 
wszystko jest w całkowitym porząd- 
ku. Uderzają nas pewne braki, które 
stanowczo powinny być usunięte: 
Oto w sortowni kobiety, układające 
cewki, rieodpowiednie wyrzucają na 
podłogę. Przechodząc przez salę moż 
na łatwo poślizgnąć się o nie. Ten 
sposób usuwania wadliwych cewek, 
zanieczyszcza salę i uczy robotnice 
marnotrawstwa. Należałoby tu umie- 
ścić specjalne skrzynki, przeznaczo- 
ne na wybrakowany towar, 

W niektórych paczkach, gotowych 
już do wysyłki, spostrzegamy cewki 
niejednolitego koloru. Świadczy ta o 
niedokładnej pracy sortowni oraz pa 
karui. Dla przędzalni bardzo ważny 
jest jednolity kolor cewek, co ulat- 
wia odróżnianie gatunku przędzy. Po 
mieszanie koloru cewek może spowo 
dować pomieszanie przędzy, W pacz- 
kach, przeżnaczonych dla fabryki w 
Tomaszowie, również widać nierów- 
ne i niedokładnie przebrane cewki. 
Te zaniedbania powinny być najrych 
lej zlikwidowane. wywołują Bowiem 
duże trudności w pracy fabryk włó- 
kienniczych. 


Na wszystko jest rada 


Do niedawna w jakości cewek ist- 
niały jeszcze inne poważne braki, 
skuiki których zresztą jeszcze dziś 
odczuwają robotnicy  „Bawełnianej 
Szóstki. Trzeba przyznać z zadowo- 
leniem, że załoga i kierownictwo Fa- 
bryki Cewek Nr 3 zdołały usunąć te 
niedociągn: Nastapiło to wów- 


nowy stały zarząd Klubu. 


czas, gdy do zakładów przybyli przed 
stawiciele Fabrvki Sztucznedo Jedwa 


z okazji Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko ~ Radzieckiej 
pozdrowienia od słynnej włók» 
niarki radzieckiej, Natalii Du- 
biagi. 
Podobnie, jak wszyscy ludzie ra- 
dzieccy, interesuję się ogromnie po- 
czynaniami Polski Ludowej i z cale- 


go serca cieszę się z bohaterskich 
osiągnięć pracy bratniego narodu 
polskiego. 


Przed dwoma laty, gdy uczestni- 


Fabryka Cewek Nr 3 


musi ulepszyć jakość swej produkcji 


biu w Temaszowie i robotnicy PZPB 
Ni 6. Przynieśli z sóbą cewki rozkle- 


jone, alho tak wąskie, że nie nada- 
wały się zupełnie do założenia na 
wrzeciona, Opowiedzieli towarzyszom 


z Fabryki Nr 3, jak bardzo utrudnia 
im pracę taka wadliwa produkcja. 

Załoga Fabryki Cewek Nr 3 wzięła 
sobie głęboko do serca skargi towa- 
rzyszy zakładów włókienniczych. 
Organizacja Podstawowa, Rada Zakła 
dowa i kierownictwo energicznie 
przystąpiły do poprawy jakości ce- 
wek. Po dokładnych badaniach 
zało się, że cewki robione są ze 
chłonaego papteru, który po 
schnięciu kurczył się, zmniejszając 
obwód cewek, Inne znów wytwarz 
ne były z papieru małochłonn 
nie przyjmującego kleju. Oczywiście, 
znalazła się rada na te braki. Papier, 
który powodował kurczenie się cê- 
wek, zostat przeznaczony do innych 
celów. Natomiost w drugim wypad- 
ku, przy małochłonnym papierze, do 
dano więcej amoniaku do kleju Dzie 
ki temu papier skleja się dobrze, a 
cewki pasują do wrzecion. 


Wspólna walka o jakość 


Okazało się więc, że przy dobrej 
woli można sobie poradzić z każdą 
trudnością. Fabryka Nr 3 powinna w 
ten sam sposób usunąć pozostałe bra 
ki Orgarizacja Podstawowa i; Rada 
Zakłądowa muszą rzetelnie skontro- 
lować pracę wszystkich oddziałów, u- 
sprawnić ją i usunąć to wszystko, co 
jeszcze cbniża jakość produkcji i u- 
tudnia pracę zakładom, korzystają: 
cym z wytwarzanych tu cewek. Przy 
tej akcji ogromną pomoc powinno 
stanowić współzawodnictwo, w k 
rym podobno bierze udział 90 pro- 
cent załogi. 

Zakłady wypełniają dobrze swe 
miesięczne plany ilościowe. Trzeba 
więc, aby także jakość produkcji Fa- 
bryki Nr 4 nie budziła zastrżeż 
Ambicją załogi winno być, aby z żad 
nej przędzalni nie napłynęła więcej 
ani jedna reklamacia. M. S. 


czyłamm w wycieczce delegacji Związ 
ku Zawodowego Pracowników Prze 
mysłu Włókienniczego ZSRR, na 
własne oczy przekonałam się o suk- 
cesach Polski, 

Mnie, jako tkuczkę, interesował 
przede wszystkim przemysł włókien- 
niczy. Najlepiej też zapamiętałam 
odwiedziny w fabrykach łódzkich. 
Włókniarki polskie bardzo się inte. 
resowały pracą radzieckich przođow- 
ników: przemysłu włókienniczego. Po- 
stanowiłam więc pokazać nasze me- 
tody pracy w sposób poglądowy i w 
tym celu poprosiłam o uruchomienie 
ośmiu warsztatów. Tkaczki polskie 
uważnie przyglądały się mojej pra- 
cy, a potem gawędziliśmy przez dłuż 
szy CZAS, 

Opowiedziałam im o sobie, O tym, 
jak na poczatku 1946 roku w naszej 
„Trechgornej Manufakturze" rozwi- 
ngt się ruch wielowarsztatowy. Za- 
częłam wówczas pracować na 16 war- 
tatach. Konieczność obsłużenia ty- 
lu warsztatów wywołałe potrzebę 
zmiany systemu pracy, zmusiła do 
zastanowienia się nad technologią 
EDOGOOGE BOOODOCOCKAOOGAOONOO 


Nasi korespondenci fabryczni 


tkactwa. Przy pracy wielowarszta- 
towej droga jest każda sekunda. Ja 
na przykład zużywam na zmianę 
czółenka około trzech sekund zamiast 
pięciu. Chronometr wykazał, iż w 
ciągu 8 godzin roboczych zaoszczę- 
dziłąam: 69 minut — przy zakładaniu 
czółenek, 42 minuty — przy zmianie 
czólenek i 57 minut — przy wiąza- 
niu osnowy, Wynosi to razem 168 
minut, czyli 25 procent pełnego dnia 
pracy, 

W kraju radzieckim ogromną uv 
gę zwraca się na jakość produk: 
Przecież podobnie jak poeta albo 
kompozytor rozmawia ż milionami 
ludzi językiem poezji i muzyki, tak 
my — tkaczki — rozmawiamy z lu- 
dem językiem tkanin... 

Długo gawędziłam z moimi nowy- 
mi przyjaciółkami, Kiedy czytam o* 
becnie w gazecie o pracy wielowar- 
sztatowej w polskim przemyśle teks- 
tylnym, cieszę się, że niejedna moja 
nowa znajoma stała się przodownicą. 

W Miesiącu Pogłębienia Przy- 
jaźni Polsko Radzieckiej pozdra- 
wiam z całej duszy naród polski. 
ten naród, który z powodzeniem 
buduje u siebie podwaliny sacja* 


lizmu, 
aT 


piszą 


Przedzalnia śiednio¿rzedna PZPB Nr 2. 


musi lepiej pracować 


Plan oddziału tkalni przy PZPB Nr 

2 od dłuższego już czasu poważnie 
kuleje. Cheąc zbadać przyczyny nie 
planu przez oddział, 

zwróciliśmy się do m i 
warsztatowca, tkacza 


Władysława 
Kowalskiego. W odpowiedzi na mo: 
je zapytania ujął on mnie pod rękę, 


przyprowadził do jednego ze swych 
krosien i pokazał mi niedawno przy- 
slane osnowy z przędzalni średnio- 
przędnej. Nie ulegało watpliwości, 


osnowy te były fatalnie wprost wy- 
zne pęki i zgrubienia po- 

i gniazda, 
tkacz, Kowalski, 


konane. I 
wodują zrywy 

Nasz najlepszy 
zdenerwowany i r 
te wszystkie błędy 
mimo najlepszych jego 
ca nie idzie tak, jak iść powinna, a 


w rezultacie tkalnia nie wykonuje 
planu. W dalszej rozmowie tow. Ko- 
walski zwraca nam uwagę na to, że 
pomagaczka jego, obsługująca 60 kro 
sien, nie jest w stanie nadążyć przy 
wiązaniu wątku i dlatego tkacz zmu 
szony jest często czekać na pomoc. 
Bolączki te powinny znaleźć swój 
oddźwięk w przędzalni średnioprzęd- 
nej. Jeżeli bowiem tkalnia w dal- 
szym ciągu otrzymywać będzie rów* 
nie zły wątek, plan produkcyjny mo- 
że zostać zarwany, Nie wątpię, że 
korespondencja ta będzie dzwonkiem 
alarmowym i przędzalnia śrsdnior 
przędna pracę swoją naprawi i pode 

ciągnie, wytwarzając lepszy watek. 

Ryszard Holke 
korespondent fabryczny 
z PZPB Nr 2 


Załoga PZPDz i G Nr 4 


będzie walczyła o sztandar przechodni 


Jak już donosiliśmy, Związek Za- 
wodowy Pracowników Przemysła 
Włókienniczego ufundował Sztandar 
Przechodni Współzawodnictwa Pra- 
cy dla przodującego zakładu w prze 
myśle jedwabn galanteryjnym. 
Pragnąc uzyskać ten sztandar 
kład nasz postanowił podnieść dyscy 
pline pracy i ożywić ruch współza- 
wodnictwa. przy pomocy  rozlegiej 
akcji uświadamiającej o znacze: 
współzawodnictwa pracy. Obec! 
załoga naszych zakładów uczest 
czy w 74 procentach w ruchu y 


Kilka dni temu czytaliśmy w 
„Głosie Robotniczym”, że załoga 
PZPJG Nr 8 postano również 


sztandar ten zdobyć w pierwszym. 
etapie, 
Mimo, że załoga Jedwabniczej 


8-ki jest dla nas groźnym rywalem, 

to jednak dołożymy wszelkich sta= 

rań, aby. sztandar przypadł w udzi: 

z paco zakładom — PZPDz. i 
r 


M. Królikowski 


zawodnictwa. s 


korespondent fabryczny „Głowy: 
2 PZPDz. i G. Nr / 


SMOWRKOGLEL 


Życiorys — który uczy i wychowuje i 


Miliony kobiet radzieckich 


nad biografia Wielkiego Stalina 


W Związku Radzieckim rozeszły się miliony książek, zae 


wierających życiorys Generalissimusa Stalina. 


Pierwsze wy- 


danie życiorysu liczyło 4 miliony, drugie przekroczyło 6 i pół 


miliona egzemplarzy. 


Książkę wydano w 61 językach. 


yi Miliony obywateli radzieckich, robotników, chłopów, inży 
nierów, techników, nauczycieli, lokarzy, studentów i uczo- 


nych studi 


je dziś życiorys Wielkiego Stalina, bowiem jego 


życie to dzieje bohaterskich walk i zwycięstw robotników, 


chłopów i inteligencji, to histori 


Partii Bolszewickiej, Książ 


ka ta czytana jest przez cały naród radziecki, 


m 


Jeden z pokoi lokalu partyjne- 
go w fabryce „Krasnyj: Bohatyr* 
w Mos” wie. Wielki afisz na ścia- 
nie. Czytamy — Życiorys tow. 
Stalina — to biografia najwybit- 
niejszego człowieka naszej epoki, 
myśliciela, polityka, wodza i wy- 
chowawey milionów robotników 
calego świata. l 

W pokoju zaczynają się zbie- 
rać robotnicy i robotnice działu 
gumowego, aby studiować dzieje 
życią Stalina. Członkowie grupy 
zbierają się w tym celu co tydzień, 
Każdy ma ze sobą niewielką ksią 
żeczkę w czerwonej oprawie, na 
której czytamy złotymi literami 
wyryty napis — Józef Stalin: ży- 
ciorys. 

— Jaka to ciekawa książka — 
mówi Eudoksja Stoliarowa — ta 
wspaniała historia wielkiego czło 
wieka. Czytając ten życiorys u- 
czę się tylu rzeczy! Nasze koło 
powstało jesienią ubiegłego roku. 
Nikt nie opuszcza zebrań. Życio 
rys tow. Stalina po prostu nas po 
rywa. Każda przeczytana strona 
pokazuje nam w sposób coraz ja- 
śniejszy oblicze wodza całej po- 
stępowej ludzkości, Dzisiejsze na 
sze zebranie poświęcone jest za- 
poznaniu się z rolą jaką tow, Sta- 
lin odegrał w Wielkiej Wojnie to- 
czonej przez Związek Radziecki z 
hifleryzmem. Gdy przeczytałam 
ten rozdział, przeżyłam na nowo 
lata wojny. W pamięci mej sta- 
nęły znów te chwile, gdy faszyś 
ci zajęli nasze ziemie, niszcząc 
wszystko na swej drodze, i wypę" 


dzając oraz mordując ludność, 
Cóż by się z nami wszystkimi sta 
ło bez tow. Stalina! To jemu, 
wielkiemu Stalinowi, kontynuato 
rowi nieśmiertelnego dzieła Leni- 
na, zawdzięczamy nasze zwycię- 


Pokój usu 
Kobiety radzieckie prz 


Załedwie uwetniono Stalingrad od 
hord hitlerowskich, a już tysiące 
mieszkańców tego miasta ruszyły do 
jego odbudowy. Szalsła jeszcze woj 
na na ziemiach Związku Radzieckie 
go, nocą słychać było huk armat, ale 


ludzie Stalingradu nie chcieli patrzeć 
na ruiny 1 zgliszcza z założcnymi rę 
koma. Wówczas to padł głos prostej 


stwo nad najstraszniejszym z wro 


Altunina wspomina o tym, jak 
tow. Stalin, zdemaskowawszy cele 
wojny hitlerowców, wezwał lud 
radziecki do przestawienia całego 
wysiłku na potrzeby wojny. 
Tow. Stalin obudził wśród lud: 
siłę ducha i warę we własne si- 
ły. Myśmy przeobrazili dla po- 
trzeb wojny nie tylko całą gospo- 
darkę, ale nawet nas samych. Od 
waga i ofiarność — to były cechy, 
które ze specjalną siłą wystąpiły 
wśród naszych ludzi. I w tych 
ciężkich czasach nasz wielki Sta- 
lin był nam przykładem. 

Maria Pronina stara robotnica 
miesza się do rozmowy. — Praw- 
de mówi Altunina, Obywatele ra 
dzieccy oddali wszystko, by ura- 
tować ojczyznę. N.epokonana si 
całego narodu stanęła przeciwko 
lerowi. Tow. Stalin wydał roz 
kaz, ażeby armie, zmuszone da 
odwrotu, stwarzały wrogowi jak 
najgorsze warunki. Ani jedna lo- 
komotywa, ani jeden wagon, ani 
jeden litr benzyny, ani okryszyna 
chleba ne miały wpaść w ręce 
wroga, Pomyślcie tylko — Stalin 
wydał te rozkazy dlatego, że wie- 
dział jak możną być pewnym lu- 
dzi radzieckich. Zniszczyliśmy 
własnymi rękami to, co zbudowa- 
liśmy byle nie wpadło w ręce 
wroga» 

Ale'w ńaszym kraju pod mą- 
drym kierownictwem tow. Stali- 


wa zniszczenia wojny 


y pracach odbudowy 


kobiety sowieckiej, żony I matki A, 
Czerkasowej: „Towarzysze, w czasie 
wolnym od innych zajęć pracujmy 
nad odbudową naszego miasta”, 
Kobiety ochoczo podjęły wezwanie 
Aleksandry Czerkasowej. Rodziny ca 
łe cieśniły się, jak mogły, w ruinach, 
ale nie domy mieszkalne pierwsze 
odbudowano. Trwała jeszcze wojna. 
Front wymagał broni, maszyn. Od 
fabryki wielkich pieców rozpoczęła 
się więc rekenstrukcja Stalingrad! 
To samo co działo się w Stalingra- 
dzie, działo się na całym, Opuszczo- 
nym przez wroga terytorium, Wie- 
rzono, że gdy wojna się skończy, 
Stalingrad stanie się znów „Czarem 
Wołgi*, Leningrad — „Perłą Półno- 
cy", a Sewastopol wzniesłe znów swe 
|mury nad błękitnym morzem. Na 
| miejscach walk powstaną pałace kul 
tury, szkoły, fabryki, Parki i ogrody 
zapełnią się dziećmi, I tak się stało. 
Kobiety Związku Radzieckiego nie 
małą rolę odegrały w odbudowie swo 
jej ojczyzny. Brygady kobiet — mu- 
rarzy, dekarzy, techników budowlą 
nych, olbrzymim wkładem swej pra 
cy przyczyniły się do szybkiej odbu- 
dowy tych teronów Związku Radziec 


na rany, ządane wojną, są ener- 
gieznie leczone. Dobrobyt wzra- 
sta, rozwija się nasza gospodarka 
narodowa, widzimy olbrzymi roz 
kwit nauki i sztuki. 


Dziś kraj nasz walczy o pokój 
i demokrację na całym świecie. 

Macie rację — mówi tow, Kru- 
staliow — dziś uczucia i myśli 
uciemiężonych całego światą kie- 
tują się w stronę tow. Stalina, naj 
większego człowieka naszych cza 
sów, gdyż on jedynie dla lu- 
du. Stalin jest sztandarem naszej 
epoki. 


Jesienią 1941 roku, gdy Le 
ningrad był oblężony przez 
Niemeów, przybyła do miasta 
ostatnim już pociągiem Wera 
Inber, poetka znana w całym 
Związku Radz'eckim. 


nia ze wszystkimi mieszkań 
cami Leningradu. Pracow: 


rannymi i chorymi, Walczy 
o Leningrad podnosząc na 
duchu bohaterskich obroń: 
ców tego miasta. W najci 
szych dniach, osłabiona zime 
nem i głodem, nie przesta* 
je, przemawiać przez rad'o, 
wygłasza płomienne przemó- 
nia w fabrykach, podtrzy 
muje ducha obywateli Lenin 
gradu swą twórczością p'sars 
ką. Tu powstają piękne stro 
fy poezji poświęconych ko- 
bietom Leningradu, odgrywa 
jącym tak wielką rolę w obro 
nie tego miasta. Mimo naj- 
straszniejszych warunków o< 
blężenia w dziełach Wery In- 
ber, powstałych w walczącym 
Leningradzie, jest niezachwia 
na wara w ostateczne zwy- 
<iestwo_nad_wrogiem.__Od- 


Wzór zopału i ofiarności 


Wielka poetka radziecka — Wera Inber 


ła w szpitalu, opiekując się r 


N: 306, 


p 


znaczona Premią Stalina prze 
wodnicząca sekcji poetów 
Związku Literatów radziec- 
kich, Wera Inber mimo, że 
jest już starszą kobietą, pra- 
cuje z zapałem młodości, W 
dziełach jej znajdujemy od- 
bicie tęsknot całej pragnącej 
wolności, pokoju i postępu 
ludzkości. 


Kraj $ocjalizmu — krajem równouprawnienia 


Kobiety u steru Państwa Radzieckiego 


Nadieżda Grekowa  Bakty Gul Altibujewa 
W konstytucji Związku Radziec- | publice Bur:ato-mongolskiej 


Tatiana Zujewa 


obo- 


kiego czytamy: „Kobiety korzystać | wiązki: wiceprzewodniczącego Rady 


będą z tych samych praw, co j męż- 
czyżni, we wszystkich dziedzinach 
życia gospodarczego, kulturalnego, 
społecznego i politycznego”. Sformu 
łowanie to nie pozostało . martwym 
paragrafem. W krajach Związku Ra 
dzieckiego kobieta jest pelnopraw- 
nym obywatelem, którego praca oto 
czona jest szacunkiem i uznaniem. 


Kobietom w Związku Radzieck: 
powierza się ważne i odpowiedzial- 
ne posterunki. Do Najwyższej Ra- 
dy ZSRR wybrano 277 kob:et, W naj 
wyższych radach republik zasiada 
ponad 1200 kobiet, 503 kobiety pia- 
stują mandąty poselskie w radach 
republik autonomicznych. : 

Tatiana Zujewa jest wiceprzewod 
niezącym Rady Ministrów Federa- 
cyjnej Republiki Rosyjskiej, Aby 
mieć wyobrażenie o ogromie pracy, 
spoczywającej na jej barkach, wystar 
czy powiedzieć, że do jej resortu na- 
leżą sprawy oświaty, zdrowia i ubez 
pieczeń społecznych, oraz'sprawy kul 
tury i sztuki. 

Maria Suryczewa jest wiceprze- 
wodniczącym Rady Miejskiej w Mo- 
skwie, Zajmuje się ona - szkołami, 
żłobkami, domami dziecka, odyo- 
wiada za pracę na odcinku sztuki, ki 
na i radia. 

Bekty - Gul Altlbajewa jest prze- 
wodniczącym Rady Najwyższej 
Ẹ waskiej Autonomicznej Republi- 


kiego, które zniszczyła wojna, 


A. $. Maokaoremko 


`~ 


wiceprzewodniczącym Rady Naj 
wyższej ZSRR. W Autonomicznej Re 


Wychowanie w rodzinie 


Najwięcej zajmuje rodziców zagad 
nienie, jak należy postępować z tak 
zwanymi leniwymi dziećmi, Trzeba 
tw zaznaczyć, że lenistwo, to znać 
niechęć do pracy, bardzo rzadko mož 
na wytłumaczyć złym stanem zdr 
wia, słabością fizyczną, apatią. Je 
Mi tdk jest, najlepiej oczywiście udać 


sią do lekar i 
Najczęściej jednak lenistwo jest 
skutkiem niewłaściwego wychowa* 


nia. Rozwija się ono wtedy, kiedy 1o- 
dzice nie wyrabiają w dziecku od 
najmłodszych lat energii, nie uczą go 
pokonywania trudności, nie budzą w 
rim zainteresówania pracą i zdolnó- 
ści odczuwania zadowolenia z wyko- 
nanej pracy. 

Walczyć z lenistwem można tylko 
w jeden sposób: wciągając stopnio- 
wo dziecko w Świat pracy i budząc 
powoli zainteresowanie nią. 

Zwależająć lenistwo można jedno: 
cześnie usimąć jeszcze inne wady. 
Są dzieci, które gotowe bywają speł- 
miat każdą robotę, ale czynią to baz 
zapału, bez ciekawości, bezmyślnie 


Jak należy postępować Z 


i obojetnie. Pracują tylko dlatego, 
że chcą uniknąć przykrości i wymó- 
wek. Taka praca podobna jest da wy 
siłku konia roboczego, prowadzi do 
zupełnej zatraty samokrytycyzmu. 

Wyrastają z tych dzieci ludzie, 
przez całe swe życie zawsze kogoś 
obsługujący, pomagający komuś, na- 
wet temu, kto nic nie robi, Państwu 
tadzieckiemu nie jest potrzebna taka 
praca koni roboczych, nie są mu po: 
trzebni ludzie, nie umiejący stawiać 
moralnych wymągań ani własnej pra 
cy, ani pracy innych, 

Prawda, że w naszym państwie już 


nie jest możliwy wyzysk człowieka 
w produkeji, ale nie brak jeszcze 1u- 
do korzystania ż cudzej 


dzi, chętnyci 


awisku domowym, w ży 
ciu rodzinnym. 
Nasze dzieci muszą być lak wycho 
wane, żeby nia mogły słać się przed 
tem niczyjego wyzysku, żeby żad 


ne eksploatatorskie zapędy nic mia- 


> 


t. zw. dziećmi leniwym. 


ty nawet w domowych warunkach 
gruntu, na którym mogłyby się roz- 

jać. Rodziece muszą bacznie prze- 
strzegać, żeby starsza rodzeństwo nie 
posługiweśo się pracą młodszych ina 
czej, niż w granicach wzajemnych 
przysług, żeby w życiu rodzinnym 
nie było żadnej nierówności w zakre 
sie pracy. 

Trzeba powiedzieć jeszcze kilka 
słów o jakości roboty. Znaczenie jej 
musi być rozstrzygające, Irzeba za- 
wsze wymagać wysokiej jakości I wy 
magać poważnie, Naturalnie, dziecko 
czesto nie ma ani tyle doświadczi 
nia, ani sił fizycznych, aby wy! 
robotę doskonala pod każdym wzglę- 
dem, Toteż trzeba wymagać od niego 
takiego wypełniania pracy, które nie 
przekracza ani jego Sił, ani możliwo: 
ści wykonania. 

Nie należy przy tym karcić dzine 
ka za marną robote, nie trzeba za- 
wstydzać qo, ani robić mu wymówek. 


Trzeba po prostu powiedzieć spokoj- 
nie, że praca nie jest wykonana, jak 
należy, że musi hyć przerobiona, po- 
prawiona czy nawet przeprowadzona 
na nowo. Nigdy jednak nie powinni 
rodzice odrabiać jej za dziecko, co 
najwyżej mogą wykonać tę część ro- 
boly, która przechodzi jego siły. Bę- 
dzie tò tylko naprawienie pomyłki, 
dając dziecku zbyt 


nikami stosowania w dziedzinie pra- 
ty kar oraz nagród, Samo wykonanie 
zadańia powinno: dawać dziecku za- 

enie i radość, Najlepszą nagro- 
dą za trudy powinno byś uznanie dla 
jego pracy, dla jego wynalazczości, 
pomysłowości, metod pracy. Ale i 
tym uznaniem nie trzeba zbytnia sza 
fować, zwlaszcza nie trzeba go w 
1 znajomych i p 
: ziej nie należy karać 
za złe wykonanie lub nie wykonanie 
toboty, lecz bezwzględnie doprawa- 


Republiki spoczywają w ręku Gu= 
syn Sedenowej. W Turkmenii mini- 
strem lekkiego przemysłu jest Bak- 
ty Aksybajewa. Olga Lauristine jest 
ministrem kinematografii w Estoń- 
skiej SRR. 


K:m są te wybitne kobiety naro- 
du radzieckiego? Są to najlepsze 
prącownice, oddające wszystkie swe 
siły 1 uzdolnienia, ażeby ich ojczyz- 
na radziecka stała się jeszcze potęż- 
niejszą, E 

Wiele z tych kobiet przeszło dlu- 
gą drogę, zanim objęło najwyższe, 
odpowiedzialne posterunki w pań- 
stwie radzieckim. Dzisiejszy poseł 
i wysoki urzędnik: Grekowa, zaczęła 
pracować, jako pastuszka u kułaka. 
Ale przyszła Rewolucja ,Październi- 
kowa i Nadieżda Grekowa mogła się 
uczyć. Wielkie zdolność: pozwoliły 
jej dojść do stanowiska podsekreta- 
rza stanu w Ministerstwie Przemy- 
słu Spożywczego Ukraińskiej SRR. 


Typowa także jest droga awansu 
społecznego. Matriony Simonienko- 
wej, posła do Rady Najwyższej 
ZSRR. 
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W obecnym sezonie w dalszym 
ciągu modne są łączenia dwu róż- 
nych materiałów, trykotu z wełną 
lub futra z wełną (Szczególnie prak 
tyczne w zastosowaniu do przeró- 
bek): 

Kawalkiem barwnej wełny w kra 
tę lub w paski możemy ładnie ad- 
świi starą niemodna sukzenkę: 


dzić do tego, ahy mima wszyślko zo- 
stała ona dobrze spełnione 


1. praktyczna kamizelka którą izro 


bimy że starei za krótkzei wełniana? 


JAK SIĘ 
r p a 


UBRAC 


a 


bluzki, 
2, barwny szalik w kratę lub pas- 
ki jako ciekawy moment dekoracyj 
ny do starej 
3, wsta 


z materiału 
aski — praktyczny 
sposób podłużenia sukienki. 

„4, karczek i baskinka z materia- 
łów, w kontrastowych kolorach two- 
rzy etektowną całość skkwomnej spor 
towej sukienki 


GŁOS RADOMSZEZANSKI 


Kronika m. Radomska 


KOMU WINSZUJEMY 
Bobóta, dnia 5 listopada 
1949 r. 
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12 — R. Sa W. „Prasa 
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50 — Szpital Powiatowy 

164 — Pogotowie Ratunkowe 
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KINA 

Kino „Wolność“ 

produkcji czeskiej pt w 
"Trefl". 


Adres Redakcji : Administracji 
„Głosu Radomszczańskiego" 
Radomsko, ul. Reymonta Nr 39 


Administracja — tel. Nr 12, 
czynna codziennie od godz, 9:ej 


Mało zebrań- słaba frekwencja 


Niedociągnięcia Podstawowej Organizacji Partyjnej 
w radomszczańskiej Fabryce Urządzeń 


W radomszczańskiej Fabryce 
Urządzeń Kotlatskich partyjnia- 
cy stanowią 10 procent załogi. 
A więc podstawowa organizacja 
partyjna jest stosunkowo nielicz 
na. 

Już krótkie zapoznanie się z 
przebiegiem ostatnich zebrań do- 
wodziło niedwuznacznie, że w 
pracy miejscowej organizacji par 
tyjnej występują liczne niedocią 
gnięcia. Ustalono swojego gzasu, 
jako niewzruszoną zasadę, że ze- 
brania partyjne winny się odby- 
wać 2 razy w miesiącu. Niestety, 
od zasady tej zbyt często się od- 
stępuje Ostatnio ustalono date ze 
brania na 26 października. Zebra 
nie się jednak nie odbyło, ponie 
waż II-gi sekretarz, tow. Barto- 
sik był na urlopie. A bez II-go 
sekretarza trudno było towarzy- 

zom zebranie zorganizować. Tak 
nam tę sprawę przedstawili ta- 
warzysze z fabryki. Także frek- 
wencja na zebraniach jest zniko- 
ma. Kto wle, czy nie jest tego 
przyczyną zła organizacja zebrań 


do l6-ej. 


i-wadliwe ich przygotowanie. 


Często ogłasza się termin ze- 
brania zbyt późno (w dniu zebra 
nia lub na kilka godzin przed 
zebraniem), Rzecz jasna, że w ta 
kich wypadkach nie wszyscy to- 
warzysze mogą wziąć w nim u- 
dział. 


Należy podkreślić, jako rzecz 
słuszną, że tematyce  produkcyj* 
nej poświęca się wiele uwagi na 
zebraniach. Np. ostatnie zebranie 
14-go października całkowicie vo 
więcono na omówienie zagad- 
vień związanych z przed termino 
wym wykonaniem planu roczne- 
go. 


Jak wiadomo, plan 3-letni fa- 
bryka wykonała 10 września. Za 
loga zobowiązała się do wykona- 
nia planu rocznego na 20 listopa 
Hn. 

Na ostatnim zebraniu towarzy 
sze szeroko dyskutowali, czy uda 
ię zobowiazanie wykonać. Posta 
nowiono wytężyć wszystkie siły, 
zmobilizować cały aktyw związ* 
kowy, wszystkich bezpartyjnych, 
aby danego słowa dotrzymać. 


Pomoc lekarska w Radomszczańskim 


zostanie usprawniona i bardziej udostępniona ludności wiejskiej 


Ostatnio " Wojewódzkim Urzę 

dzie Zdrowia w Łodzi odbyła 
się konferencja lekarzy społecz 
nych ośrodków leczniczych z 
terenu działalności piotrkow= 
skiej Ubezpieczalni Społecznej, 
obejmującego jak wiadomo 
powiaty — piotrkowski i ra- 
domszczański. "Zastępca naczel- 
nika Wojewódzkiego Wydziału 
Zdrowia dr Ładyński, jako prze 
wodniczący, zapoznał obecnych 
z wytycznymi Ministerstwa 
Zdrowia, zmierzającymi do 
usprawnienia pomocy lekarskiej 
ala ubeżpieczońych i do wspól- 
działania+ samorządowych. ośrod 
ków źdrowianż: Ubezpieczalnia- 
mi Społecznymi. 

Po omówieniu spraw piotrka- 
wskich przez ldkarza naczelnego 
dra Lassotę — dyrektor Ubez- 
pieczalni ob. Słotwiński zakomu 
nikował, że otrzyma: kredvt 
w wysokości 32 milionów zł. 
przeznaczony został wyłącznie 
na budowę nowego ośrodka spe 
cjalnego I stopnia w Radomsku. 
Budowa rozpoczęta zostanie w 
r. 1950, a plać pod nowy budy 
nek Ubezpieczalnia Społeczna 
już posiada. 


2 


spnie dr Lassota stwier 
e na terenie BASE 


czalnią w ogóle nie 
r. b. na skutek 
RY ze Mt, piotrkow 
aj Ubezpieczslni Społecznej 
y spółpraca ta: została zańocząt- 
kowana scaleniem z miejską 
snodnią | orzeciwgruźliczą. 

Z oświadczenia dr  Lassoty 
wynika, że mimo oficjalnego 
posiadania 4 Ośrodków Zdrowia 
— pow. radomszczański odczu- 


1444404061400444400440460006: 
igdy jeszcze w Polsce nie roz- 


N taczano tak troskliwej opiek. 
nad dziećmi — jak obecnie, Szereg 
powstalych po wojnie jnstytucj 
opieki nad dzieckiem. 


dra Lassoty, poza Gidlami, Brze 
źnicą, Kłomnicami i Koniecpo- 
lem winny być utworzone nowe 
ośrodki: w Pajęcznie i Wielgo- 
młynach. W tej ostatniej miej- 
scowości znajduje się tylko fel- 
czer. W wyjaśnieniach swoich 
dr Kucharski potwierdził stano 
wisko dra Lassoty, dodając, że 
spalony w rb. budynek ośrodka 
zdrowia w Gidlach został już 
urządzony (w 2 izbach). Jeżeli 
chodzi o Kłomnice — to znajdu 
je się tu tylko punkt sanitarno 
lekarski j lekarz przyjmuje u 
siebie. Jednak jeszcze w Tb. Sprz 
wia ta, pędzie załatwiona, pomyśl 
nie, gdyż w niedługim już czasie 
oddany zostanie budynek ośrod 
ka zdrowia, wybudowany przez 
Samopomoc Chłopską, W Brze- 
żnicy są baraki, należące do O- 
pieki Społecznej, które wyma- 
gają remontu. Wydział Powiato 
wy w Radomsku wyraził goto- 
wość postawienia į wyremonto- 
wanią baraków pod warunkiem 
przejęcia ich na własność. Rów 
ń'eż w Koniecbolu znajduje się 
odpowiedni lokal, nale także wy 
maga przeróbki, po przeprowa- 
dzeniu któr otwo- 


Radomsko, jsk wiadomo na 
do tych nieszczęśliwych mi 
gdzie dotąd jeszcze nie wprowi- 
dzono automatycznych urządzeń 
telefonicznych, By otrzymać żąda 
ny numer trzeba łączyć się z ĉen- 
trala, Dopiero telefonistka na 
poczcie włącza żądany numer, 

Jakoś utarło się w mieście mnie 
manie, że telefon'stki dość leni- 
wie wykonują swą pracę, że nle- 


zbudowano”, Ilość niedostatecznie 
wyśzkolonego personelu, zmniej- 
sza się z każdym miesiącem, Obe 
nie pielęgniarki į wychowawezynie 


u-j przed objęciem pracy w TPE prze 


łatwia rodzicom, zajęcie się pracą | chodzą przeszkolenie fachowe. 


zarobkową, 


Jednym z powi: tów naszego 


Podczas, gdy tysiące metek sta-| Województwa, w którym daje sie 


je n owych warsztatów pracy, ici 
dziecj pozostają v tym czasie poń 
fachową i troskliwą opieką. Placów. 
ki opiekuńcze i wychowawcze bu- 
AB "Towarzystwo Przyjaciół Dzie 


z 


tej dzi 
Rrakó 


istnieją w 
ae „nie odrazu 


Złobek w Pawłowie gm, Chlewiska 


brak wyszko- 


odczuwać szczegól 
lonych op fokunek st powiat ko- 
nęcki, Dlatego te ilość dziecię 
cych plazówek, jstniejących na ty 
terenie jest ciągle niewys! 
ta, 

Powiatów 
skich, prowd, 
go róku sziolnego 
(z tego 5 w pów 


Oddział TPD M Kot 


w Opieki nad Mat 
em, oroz 
tc 


W „okresie wakacji letnich, ko 
neckie TPD prowadziło trzy „dwu 
turmusowe kolonie, dla 450 dzieci 
4 półkolonie i 9 dziecińców, przeby 
wało na nich 620 małych obywate: 
li 


wa jeszcze duże braki. Zdaniem |rzyć 4-izbor. y Ośrodek Zdrowia. 


Na ten cel nawet są przydzielo 
ne odpowiednie kredyty. Wiel- 
gomłyny również posiadają 
własny barak, który można przy 
stosować na ośrodek leczniczy. 
lcez z powodu braku lekarza pra 
ce te nie zostały dotąd przepro 
wadzone; 

Dyr. Słotwiński dahe powyż- 
sze vzupełnił, oświadczając | że 
współpraca Ubezpieczalni z *sa- 
morządem układa się zadowala- 
jaco. Poza Wielgomłynamjį lud- 
ność wiejska odczuwa brak le- 
karzy w Maluszynie, Silniczee i 
Żytnie, Zapewnienie mieszkań 
dla lekarzy w tych miejscowoś- 
cach jest mało prawdopodobne, 

Obecni na konferencji przed- 
stawie'o] 2 Woj. Komitetu PZPR 
i OKZZ nı apel lekarza naczel 
rego dra Lassoty przyrzekli swą 
pomoc. przy czym inspektor Zw: 
Zaw. toy. Kulczycki zakomuni 
kował, że w Łodzi rozpoczął swą 
działalność t. zw. Ośrodek Dys- 
zozycyjny Rozmieszczenia Le- 
ksrzy i do niego należy zgłaszać 
mne zapotrzebowania z Wy- 
szczególnieniem ilości godzin 
nracy kazdego lekarza w danej 


Telefonistkom podrozwagę 


raz trzeba czekać przy telefonie i 
cały kwadrans, by uzyskać pilue 
połączenie, 

Diatego czytelnicy nasi zwraca 
ją się z prośbą do Centrali, by u- 
sprawniono nieco pracę  telefoni- 
stek, Telefonistka: powinna odra- 
zu łączyć, Po skończonej rozmo- 
wie, aby aparat nie był na dłuż- 
Szy czas zablokowany na jednej 
linii, należy numer odrazu wyłą- 
czać, 


Każdego z czytelników zainterę- | przydziały żywnościowe w- postaci 


suje niewątpliwie sprawa mobili- 


zowania funduszy, na prowadzenie | konserw — przekazywane z Fun- 


wymienionych placówek, Zródeł f 
nansowych jest kilka.  Żarząć 
Główny TPD, przekazuje co mie 


„60806, 
400408009 
tę 20096000 


kiem 60 ty 

na pokrycie ko 

racyjnych, Przedszi: 
- BY A suk 


roboti czych — z GORE jakie wple 
ca państwowy przemysł į częścio- 
wo rodzice dzieci, Naturalnie siero 
tyi półsieroty, których jest znacz 
ny procent, zwalniane są z wszel- 


kich opłat. 


Dużą pomocą dla przedszkolj są | fachową opiekę i pomoc lekarską. 


W trosce o najmłodszych 
=" obywateli .. 


Jak się dowiadujemy, ilościowa 
plan roczny już wykonano, pozo 
staje jeszcze tylko do wykona- 
nia plan wartościowy. Wszystko 
jednak wskazuje na to, że załoga 
Fabryki Urzedzeń  Kotlarskich 
podjęte zobowiązanie wykona na 
wet przed terminem. Zebrania 
partyjne poświęcone sprawom 
produkcji nie- przechodzą bez 
echa Decyzje tu powzięte przy” 
czyniają się do stałego podnosze 
nia produkcji zakładów. 


Do grup agitatorskich wyzna- 
czono jeszcze we wrześniu 10-ciu 
towarzyszy. Agitatorzy powoli o- 
panowal: swe zadania. Nauczyli 
się operować przekonywującymi 


Do najlepiej pracujących kół 
ZMP w Radomsku, trzeba niewątp 
liwie zaliczyć koło zorganizowane 
przy Gimnazjum Przemysłowym 
„Metalurgii". 1 


Doskonale prowadzona, zakrojo- 
na na szeroką skalę, akcja werbun 

kowa przyniosła bardzo dobre re- 
zultaty. Dość powiedzieć, że w 
chwili obecnej koło przy Gimna- 
zjum Przemysłowym liczy już 460 
członków, I co jest rzeczą niemniej 
ważńa, Zarząd Koła robi wszystko, 
by jak najbardziej uaktywnić no- 
wych członków. Jest to pozytyw- 
nym momentem w działalności ko- 
ła, Zdarza się bowiem, i to często, 
że nowoprzyjętych członków, pozo 
stawia się samym sobie, nie daje 
się im żadnych zadań do wykona- 
nia, żadnych możliwości wykaza- 
nia swych umiejętności. 

Pracę ZMP-owcy słusznie zączę 
li od uporządkowania swej szkoły 
i bursy, Teraz panuje tu idealna 
czystość, ZMP-owcy przodują we 
wszystkich poczynaniach swej szko 
ly, są inicjatorami, prowadzonych 
akcji; Ostatnio w związku-ze zja-| 
zdem "wojewódzkim, * zabłowiązano 
się ufundować nowy Sztandar 
ZMP-owski. Nawy sztandar wktót | dzi 
ce będzię gotowy, 

W zakładach „Metalurgii ist- 
nieje przeszło 20 _ młodocianych 
brygad produkcyjnych  zorganizo- 
wanych i prowadzonych przez 


W pierwszych minutach „Gwar: 
dia“ 


5 minucie goście prowadzą. 1:0. 


ski zdobywa wyrównującą bram- 
kę W kilka chwil później Powąz 
ka strzela drugą bramkę. Atak! 


zultatu i wynik 2:1 utrzymuje się 


masła orzechowego, kakao, mleka, 


duszu Pomocy Dzieciora, 


Świetlice, przeznaczone dla naj- 
egzystuję 
o: 


biedniejszych dzieci, 


o, 
09990008 


40000095, 
600 00g9g060 


dzięki funduszom pły 
przemysłu | Inspektoratu 
Ko. Wszelkie pomoce naukowe, ta. 
jak i w przedszkolach, zakupywa 
ne są dla świetlic z kredytów Za 
rządu Głównego TPD, 

Na żłobek w Pawłowie i stacje 
Opieki nad Matką i Dzieckiem, 
subwencje przekazuje Wydział Po 
wiatowy przy Starostwie. Sumy te 
w połączeniu z stałą opłatą człon- 
ków, zapewniają dzieciom stałą, 


narzuca ostre tempo. Już! w | 


Po tej bramce gra się wyrównu- | 
js. Doplero w 29 minucie Tuliń- | Była 


Kotilarskich 


argumentami i docierają obecnie 
z powodzeniem do najbardziej 
zacofanych elementów fabryki. 
N.emniej trzeba jednak stwier- 
dzić, że odprawy agitatorów są 
robione za rzadko. 

Wyniki pracy agitatorów dają 
się już dość namacalnie wyczu- 
wać. Na przykład, zgłaszają sii 
ostatnio coraz liczniejsi robotni: 
ey z prośbą o wciągnięcie ich na 
listę kandydatów do Partii, 

Gdyby agitatorzy odbywali sta 
le narady, gdyby im dawano cią- 
gle dokładne i nowe informacje, 
ich praca mogła by dać jeszcze 
lepsze rezultaty, zwłaszcza na od 
cinku produkcji. 


Koto ZMP przy Szkole Przemysł. „Metalurgii“ 


liczy już 460 członków 
i ma tło zanotowania znaczne osiągnięcia 


ZMP-owców. Fakt ten świadczy, © 
tym, że ZMP-owcy nie prowadzą 
swej pracy w oderwaniu od ogól- 
nych zagadnień produkcyjnych fa- 
bryki, że żyją życiem fabryki, 
Oddawna już trwa zażarte współ 
zawodnietwo między poszczególny 
mi kołami ZMP przy Szkole Prze- 
mysłowej. Współzawodnictwo obej 
muje pracę społeczną i naukę, De 
podobnego współzawodnictwa we- 
zwano również Koło ZMP przy 
Gimnazjum Handlowym i Admi 
stracyjnym. W ten sposób zdołare 
wciągnąć w wir twórczej praty 
wszystkich członków ZMP. 


Tow. Mieczysław Zygma, prze- 
wodniczący koła ZMP przy Szkol 
Przemysłowej potrafił dobrze zor- 
ganizować pracę zarządu, Nic więc 
dziwnego, że ma już obecnie do za- 


notowania poważne osiągnięcia, 
podobnie zresztą jak cały zarząd 
koła. 


Szkoda jednak, że ZMP-owcy 
zgrupowani w kołach fabrycznych 
ZMP w „Metalurgii“ nie potrafili 
dotąd dorównać swym kolegom ze 
Szkoły: Przemysłowej. Koła- fa- 
bryćzie ZMP sĘ*do'"tef pory mało 
aktywne i nie przejawiają żywszej 

działalności, Należałoby stworzyć 
formy współpracy kół fabrycznych 
ze szkolnym.. Przyczyniłoby sę to 
do zaktywizowania wszystkich bea 
tku ZMP-owzów w „Metalur 


gi 


„Stal“ Radomsko—, Gwardia“ Wieluń 3:1 (2:1) 


do końca pierwszej połowy za- 
wodów. Po zmianię pól qra wy- 
równuje się, w 75 minucie Jur- 
czyński strzela trzecią bramkę. 
to , najpiękniejsza bramka 
meczu. Końcowe minuty, to wy- 


gospodarzy nie dają żadneqo re; 


raźna przewaga „Stali“. 

Po uwzględnieniu wyników spo- 
tkań tabela kl, B przedstawia się 
następująco: 


1. „Stal“ Radomska 3 5 11:6 
2. „Gwardia” Częstochowa 3 4 

3. „Związkowiec? Radomska 2 2 Ę 

4. „Stal” Częstochowa 2 p] 7:8 
5, „Gwardia Wieluń 3 2 37 
6. „Związkowiec” Częstochowa 3 2 10:11 
7. „Kolejarz" Częstochowa 3 1 4:10 
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W okresie kolonii letnich, bezpo- 
średni dozór nad malcami, spra- 
wują oprócz stałych wychowaw- 
ców — delegaci wybrani z grona 
rodziców. Na koloniach przebywa- 
ją dzieci mało i średniorolnych 
chłopów i robotników, część z nich 
rekrutuje się ze środowiska inteli- 
geneji pracującej, 

Rodzice, którzy do niedawna 
jeszcze okazywali znikome zainte- 
resowanie przedszkolem, świetlicą, 
czy kolonią, obecnie, widząc realne 
korzyści w postaci NYC opie- 
ki nad jeh dziećmi dziś żywo 
interesują się działalnością tych 
placówek, 

Do bolączek koneckiego TPD na- 
leży brak destatecznej ilości loka- 


li, personelu, środków komunika 
cyjnych i częściowo również — 
funduszy, które przy wzrastają- 


cych potrzebach są często zbyt ma 
łe. 

Mimo tych braków, Oddział TPD 
w Końskich zakreślił przed sobą b. 
poważne plany. Arabieją jego jest 
działać tam, gdzie nie dotarła ani 
Samopomoc Chłopska, ani Tnspek- 
torat W najbliższym czasie planu- 


Jak to było 
z bułkami 


w czwartek 


Rądomskc spokojne, ciche 
m asteczko zmienia się nie do 
poznania w czwartki. Zjeżdżają 
się wtedy chłopi z calego powi: 
tu, zajmu” swymi- furmanka- 
mi i wozami wszystkie place 
zaułki i uliczki, Na rynku nie- 
bywały ruch, bieganina, podnie 
sione głosy handlujących. 

W ostatni czwartek mieszkań 
ey wsi, którzy przyjechali do 
Radomska bez zapasów żywno= 
ciowych, zwłaszcza bez chleba 
i bułek wykazywali duże zde- 
nerwowanie „Obserwować moż- 
na było wieśniaków, biegają- 
tych od sklepu do sklepu, 2 uli 
cy na ulicę w poszukiwaniu bu 
ck i chleba. A niestety po po- 
łudniu tak bułek, jak i chleba za 
brakło. W szeregu sklepów wy 
wieszono ogłoszenie: „Bułek nie 
ma". 

Pewna piekarnia przy ulicy 
Reymonta, otworzyła o godz, 15 
na pewien czas sklep. Do wnę- 
trza wdarł się tłum wyczekują- 


cych ludzi. Kupowano od razu 
po kilkadziesiąt bułek. Można 
było po tym zaobserwować, jak 
sprzedawali później te same buł 
ki po 12 zł. na rynku. 
Staraliśmy się zasiesnąć in- 
formacji, co spowodowało tego 
redzaju sytuację na odcinku 
zeopatrzeniowym w Radomsku. 
Przyczynę nie trudno było od- 
kryć, Oto jedna z największych 
w mieście piekarnia PSS:'u przy 
ul. Batorego wstrzymała wy- 
piek pieczywa, gdyż musiano 
podjąć remont pieca piekarskie 
go. Wstrzymanie wypieku w pie 
karni PSS-u spowodowało prżej- 
ściowe trudności zaópatrzenie- 
we w mieście „a jak się dowia- 
dujemy, nie należy się spodzie- 


wać szybkiego jej uruchomie 
nia. 
Należałoby już obecnie po- 


myśleć o tym, by nie powtórzy- 
ły się trudności z 3 listopada. 
Istniejące w mieście piękarnie 
prywatne powinny we czwartki 
| odpowiednio powiększyć wypiek 
pieczywa, 

Odczuwane obecnie w tej dzie 
dzinie trudności, mają przejścio 
wy charakter. Jak wiadomo 
PSS w Radomsku już od dawna 
prowadzi intensywne prace przy 
budowie nowej wielkiej mecha- 
nicznej piekarni przy ul. 1 Maja, 
Uruchomienie nowej piekarni 
nastąpi już w przyszłym miesią 
cu. 


Rozebrać ruderę 


Niesamowity wprost wygląd 
mają szczątki domu przy ul, Żea 
romskiego 26 w Radomsku, Powy 
ginane ścian porysowany strop 
i połamane wiązania dachu czeka 
ją na rozbiórkę lub naprawę. 

Jedno jest pewne: pozostawie- 
nie rudery w obecnym stanie mo- 
że pociągnąć w przyszłości ofiery 
w ludziach, 


p 


Złóż ofiarę 
na Odbudowę Warszawy 


je się uruchomienie 3 przedszkoij 
wiejskich, stworzenie świetlicy 
przy przedszkolu TPD w  Koń- 
skich, uruchomienie Domu Turnu- 
sowego w Czarnieckiej Górze, w 
którym przez cały rok przebywały 
by dzieci gruźlicze, oraz 4 koloni; 
8 półkolonii, 15-u dziecińców i 
trzech żłobków, O ile przyznane 
zostaną na te cele odpowiednie 
kredyty, to w niedługim już cza- 
sie setki dzieci koneckich, znajdzie 
staranną opiekę w instytucjach 
TPD. 


Pięknych tańców nauczyły się dzie 


ci na kolonii w Czarnieckiej Górze 


„RĘCE DO GÓRY" 

Prasa łódzka zamieszcza szereg 
„wstrząsających" opisów napadów 
rabunkowych, z których najbardziej 
a a 


PAŃSTWOWY TEATR 
IM. STEFANA JARACZA 
ul. Jaracza 27 

Dziś o godz. 19.15 premiera sztuki 
Tt. „Wiśniowy sad“ Antoniego Cze- 
chowa, Udział bio: HahdanieBiąło: 
brzeska Maria, Jarecka Anna, Kraff- 
tówna Barbara, Krasieka Krystyna, 
Świderska. Aniela, ówikliński Jerzy, 
Gudowski Edward, Jabłoński Włady- 
sław, Łaszewski Konrad, Pawlik Bro- 
nisław, Przybyła Czesław, Rzuchow- 
ski Zygmunt, Stankiewicz Roman, 
Stodulski Bogusław. — Inscenizacja 
i reżyseria Iwo Galla; ilustracja mu- 
zyczna Eugeniusz _ Dziewuls 
Przekład Konstantego Magnickiegó, 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

ml. 11 Listopada 21, tel. 150-36. 

Codziennie o godz, 19.15 „Rozbit- 
ki“, komedia w 4-ch aktach Józefa 
Bli 


P. Relewicz-Ziembi W. Walte- 
ra, W. Ziembińskiego i innych, 

Kasa czynna od 10 do 14 i od 16. 

TEATR LALEK „PINOKIO" TPD 
czynny codziennie — oprócz ponie- 
działków — wznowił sztukę pod tyt. 
„Wilk, koza i kożlęta* — Grabow- 
skiego, 

Początek widowiska w dni powsze- 
dnie — godz. 9,80, w niedziele i świę 
ta — godz. 12. 

TEATR „OSA“ 
Traugutta 1, tel. 272-70 

Codziennie o godz. 19,30, w nie- 
dzielę i święta o godz, 16 i 19.30 ko- 
medią radziecka „Wzywa was Taj- 


myr“. 
„LUTNIA* 

Dziś i codziennie o godzinie 19.15 
„Ptasznik z Tyrolu", operetka w 3-ch 
aktach K, Zellera. 

W poniedzialki teatr nieczynny. 

ŁÓDZKI TEATR ŻYDOWSKI 
ul. Jaracza 2 

W ramach Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, Łódz. 
ki Teatr Żydowski wystawia w sobo- 


Co pisała prasa łódzka 5 listopada 1929 r. 


ńskiego, z udziałem A. Dymszy, | Mist 


tę, dnia 5 i w niedzielę, dnia 6 listo- 
pada klasyczna sztukę rosyjską „Bez 
winy winni” Ostrowskiego i_„Wzy- 
wa was Tajmyr" Isajewa i Halicza, 
Obie te sztuki będą wystawione w 
festiwalu sztuk radzieckich i rosyj- 
skich. 


ADRIA (Stalina 1) — „Wyspa sk 
bów“ — ceny biletów po 50 i 25 z 
godz, 16, 18, 20 — film dozwolony 
dla dzieci 

BAŁTYK (Narutowicza 20) — „Les 
nin — godz, 17, 19, 21 — film do- 
zwolony dla młodzieży 

BAJKA (Franciszkańską 31) —,„Zwa 
viowane lotnisko“ — godz. 18, 2 
film dozwolony dla dzieci 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pró- 
gram aktualności krajowych i za- 
granicznych Nr 47" — godz. 11, 
12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEBL.(Legionów 2-4) (dla młodz.) — 
„Wyspa skarbów“ — godz. 16.30, 
18,80, 20,30 — film dozwolony dla 
dzieci 

MUZA (Pabianicka 173) — „Zakaza- 
ne piosenki*— godz, 18, 20 — film 
dozwolony dla młodzieży 

POLONIA (Piotrkowska 67) — „Le 
nin“ — godz. 16.80, 18.30, 20.80 — 
film dozwolony dla młodzieży 

PRZEDWIOŚNIE — „Dni i noce“ — 
godz. 16, 18, 20 — film dozwolony 
dla dzieci, 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) 
„Maskarada“ — godz. 16.30, 18:20, 
20,30 — film dozwolony dla młodz. 

ROMA (Rzgowska 84) — „Świat się 
śmieje! — godz. 16, 18, 20 — film 
dozwolony dla młodzieży zj 

REKORD (Rzgowska 2) — „Młodź 
Gwardia“ I-sza seria; dla młodz, 
godz. 16, seańse normalne: 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 128) „Pięt- 
nastoletni kapitan“ — godz. 16 dla 
młodzieży; „Cztery serca“ — godz. 
18, 20 lm dozwol. dla młodz. 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) Kino 


nieczynne z powodu remontu 
TĘCZA (Piotrkowska 108) — „Pro- 
gram skladany“ — godz. 16.30, 


18.30, 20.30 — fim dozwolony dla 
dzieci 
TATRY (Sienkiewicza 40) — „Nikt 
ie nie wie“ — godz, 16, 18, 20 — 
film dozwolony dla młodzieży 
WISŁA (Daszyńskiego 1) — Kino 
nieczynne z powodu remontu. 
WŁÓKNIARZ „(Próchnika 18) - 
„Spotkanie nad Łabą" — godzina 
16.30, 18.30, 20.30. film do- 
zwolony dla młodzieży 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Potępieńcy — godz. 16, 18, 2 
film dozwolony dla młodzieży 
ZACHĘTA (Zgierska 26) — „Panna 
bez posagu“ — godz. 16.30, 18.30, 
20.30 — film dozwolony dla młodz, 


! 
i 


wstrząsające 1 zajmujące najwięcej 
miejsca na czołowych stronach gazet. 
s4 napady w Łęczycy i Tomaszowie. 


uSŁAWNY”* ŁODZIANIN 


Niejaki Marian Grelecki, pseudo 
doktór medycyny zasłużył sobie na 
całostronnicowe opisy swych „czy- 
nów”, do których należało „sfałszo- 
wanie indeksu uniwersytetu w Tulu- 
zie, popisy w charakterze ginekolo- 
ga, ludzież cała masa innych spra- 
wek, które pozwoliły mu żyć wygod. 
nie, bawić się itd", 


„BEZROBOCIE W ANGLII" 


Na posiedzeniu Izby Gmin — do- 
nosi „Kurier Łódzki" — minister Tho! 
mas (Labour Party) — oświadczył, że 
nie posiada różdżki czarodziejskiej, 
która by mu pozwoliła zlikwidować 
bezrobocie. Zdaniem ministra system 
udzielania zapomóg bezrobotnym jest 
równie zły, jak niemoralny. 


„AFERA KOLARSKA" 


Na temat zabagnionych stosunków 
w kolarstwie pisze „Głos Poranny": 
„Uczestnicy biegu dookoła Polski 
brali grube pieniądze za reklamę pew 
nej marki rowerowej. Macherzy. ko- 
larscy dopuszczają do zawodów zdy- 
skwalifikowanych zawodników, 

istrz Polski Szamola w ogóle nie 
pokazuje się w kraju — uganiając 
się na zagranicznych torach. 


„TOWARY ŁÓDZKIE DO ROSJI” 


Wczoraj — pisze „Głos Poranny” 
— wyjechał do Moskwy przewodni: 
czący sowieckiej misji handlowej w. 
Warszawie, celem omówienia z mia- 
rodajnymi czynnikami spraw związa.. 
nych z zakupem towarów, a specjal. 
nie łódzkich wyrobów, włókienni- 
czych w 10ku gospodarczym 1979-30. 


„CO GRAJĄ W KINACH" 


„Grand Kino" — „Kobieta i pajac”, 
„Casino” — „Dama w  szkarłacie” | 
„Pallace" zapowiada premierę „Ko. 
biety na krzyżu”, 


SOBOTA 5 LISTOPADA 


11.57 Sygnał czasu i hejnał, 12.04 
Dziennik południowy. 12.20 Przerwa. 


18.30 Program dnia. 13.35 Audycja 
szkolna dla klas X—XI — wykład z 
cyklu: „Historia literatury polskiej”, 
14.00 Przegląd kulturalny. 14.15 (Ł) 
Komunikaty, 14.20 (Ł) Informator 
kulturalny, 14.30 (Ł) Muzyka roz- 
rywkowa. 14,55 Utwory Mozarta, 
15.80 Baśń Al, Puszkina dla świetlic 
dziecięcych, 16.00 Dziennik ponołud- 
niowy, 16.20 (Ł) Aktualności łódz- 
kie, 16.25 (Ł) Muzyka z płyt. 16.50 
(Ł) „Szkoły łódzkie na polskiej olim 
piadzie sztuki“ — felieton J, Zagał- 
łowej. 17.00 „Pszy sobócie po roho- 
cie, 18,00 „Z kraju i ze świata”. 
18.15 Muzyka ludowa. 18.40 „Wszech 
nica Radiowa“ kurs I — wyklad zey 
klu: „Podstawy ekonomii", 19.00 
Skrzynka ogólna, 19.15 Koncert Kra- 
kowskiej orkiestry i chóru PR. 20,00 
Dziennik wieczorny. 20.40 Felieton 
o Moskwie. 21.00 (Ł) Koncert roz- 
rywkowy, Wyk.: Orkiestra Łódzkiej 
Rozgłośni PR pod dyr. A, Lustiga, 
H. Korff-Kawecka i St, Lestan — 
śpiew, T, Dobrzyński — akompan. 
21.40 „Droga przez mękę" — frag- 
ment powieści A. Tołstoja, 22.00 (Ł) 
„Z dziejów dawnej Łodzi“ — poga- 
danka J. Goldberga pt. „Łódź — 
miasteczko rolnicze”. 22.18 (Ł) Omó- 
wienie programu lok, na jutro, 22,15 
Koncert muzyki operowej, Transmi- 
sja z Pragi. 23.00 Ostatnie wiadomo- 
ści. 28.10 Program na jutro. 23.15 
Utwory R, Straussa. 24.00 (b) Kou- 
cert życzeń, 0.0 (Ł) Zakończenie 
audycji i Hymn, 

u 


Sport polski 


udziałem przedstawicieli minist 


Z 


jerstw, Związkowej Rady KF, Głów- 


nej Rady Sportu Wiejskiego, Z MP, szkolnictwa zawodowego (CUSZ), 


woj. UKE i wszystkich centralnych związków sportowych rozpoczęła się 
w czwartek zorganizowana przez GUKF ogólnokrajowa konferencja, po- 


święcona wytycznym do Planu Sześci 
nej, y 


Wytyczne do Planu Sześcioletnie- 
go zrelerował dyr, GUKF poseł Mo- 
tyka. Mówca przypomniał na wstę: 
pie, że od poprzedniej narady krajo- 
wej (w kwietniu) rozpoczęto pracę w 
terenie, cpartą na nowej strukturze 
sportu, Od tej pory sport polski pos 
szczycić się może znacznymi osiąg+ 
nięciami, Liczba uczestników biegów 
narodowych wzrosła w stosunku do 
ub. r. o dalsze 200.000, w» sztafecie 
młodzieżowej uczestniczyło około 
200.009 osób, zwiększyła się również 
liczbą startujących w marszach. Zor- 
ganizowano również poważne impre- 
zy międzynarodowe, jak wyścig ko- 
larski Praga — Warszawa i Dookola 
Tolski, Również sportowcy wzięli gre 
mialny udział w manifestacjach t~ 
Majawych i w uroczystościach Miq: 
dzynarodoweyo Dnia Pokoju, 

Mówca zanalizował następnie w- 
KC PZPR, w sprawie wycho- 
izycznego i sportu, pó 
przeszedł do sportu w Planie Sześcio- 
letnim. O wadze, jaką państwo przy- 
wiążyje do kultúry fizycznej, świad- 
czy fdkt że wychowanie fizyczne zna 
Jazło a raz pierwszy miejsce w no- 
wym plarie gospodarczym. Plan Sze- 
ścioleini nadaje wychowaniu fizycz- 
nemu właściwy kierunek rozwoju 
zgodny z interesami mas. pracują- 
cych, 


O. S. FIZYCZNEJ 


Umasowiefje sportu oparte jest na 
Odzijace Sprawności Fizycznej. Pla- 
nowany jest trzykrotny wzrost liczby 
osób _ posiadających OSF (z 360.000 
w 1950 r. do 1.050.000 w 1956 r.). Do 
końca 1955 r. liczba objętych wycho- 
waniem fizycznym wzrośnie do 
6.900.000 osób. Nastąpi również po- 
większenie liczby, imprez * do 64:000 
(o 242 pioc.) à Jieżby osób nimi obję- 


oletniego w zakresie kultury fizycz- 


proc). Taki rozwój sportu nie był 
możliwy w Polsce przedwrześniowej. 


Wprowadzony zostanie rozdział na 
wychowanie fizyczne, obowiązkowe, 
dobrowolne i spórt wyczynowy. 


ŚWIĘTA KULTURY FIZYCZNEJ 


Przewiduje się dwa rodzaje imprez: 
wychowanie fizyczne obejmie impre- 
zyi sej masowe, spoft — krajowe 
i zagraniczne imprezy * wyczynowe, 
oraz: obczy kondycyjne: i wyszkole- 
nie. Z uwogi na walory wychowawcze 
podzielono poszczególne -galęzie spor 
lu na 3 grupy. Imprezy 1 akcje maso- 
we obejmą podstawowe dziedziny 
sportu i będa sprawdzianem rozwoju 
wychowania fizycznego w Planie Sze 
ścioletnim, Akcje masowe przepi owa 
dzone bedą w zná szerszym 7a- 
od przyszłego roku, Od 
roku wprowadzano 

Święto Kmltury Fizycznej 
wództwach, a od 1952 


zostanię 


w ostatnia tygodniu 
czerwca (ną zakończenie roku szkoł- 
nego) i będzie przegłądem sprawno- 
ści fizycznej młodzieży, X 


SPARTAKTADY 


Nową fmprezą sportową będzie 
Spartakiada, przewidziana w odsta- 
pach dwuletnich, począwszy vod 1851 
roku. Oprócz komkurencji sporto- 
wych pbejmie ona konkursy o cha- 
rakterze artystyczno-lilerackim. Spar- 
takiady będą zarazem mistrzostwami 
Polski. W pierwszym ręku spartakia- 
da zimowa (Zakopane) obejmie 4 kon 
kurencje, letnia zaś (Warszawa) od- 
będzie sie w 12 gałąziach sportu, Do- 
tyehczasowy syśtem rózgrywek mi- 


wych, oprócz zawodów międzypań- 
stwowych i międzynarodowych odby 
wać się będzie z zagranicą wymiana 
literatury fachowej oraz w celach 
szkoleniowych, wymiana trenerów, 
sędziów i zawodników. 


KADRA REPREZENTACYJNA 


Wyszkolenie kadry reprezentacy|- 
nej i sędziów. spocznie na Związkach 
Sportowych, stałe szkolenie zawod- 
ników wszystkich klas należeć bę- 
dzie do zrzeszeń sportowych. Na obo 
ży szkoleniowe kondycyjne i unifika- 
cyjne przewidziano w samym tylko 
roku 1950 ponad 54 milionów zł. 

Aby umożliwić zawodnikom plano 
we podwyższanie kwalilikacji, zosta- 
nie wprowadzony podział sportow- 
ców we wszystkich dziedzinach na 
5, klas (extra klasa I, II, IT i najniż- 
sza — miodzieżowa), 


'SUBWINCJE 


Subsydła dla Związków Sporto- 
„ które w tym roku osiągnęty 
poważną sumą, w raku 1950 będą 
ju n a pod! koniac planu 
przeciętnie wzrosna dwukrotnie. Pla- 
ńawane na rok 1950 laczte sobsydia 
na Zwiazki — 228.097 tys, zł osiągną 
w r. 1556 kwote 460.601 tys, zł, Z do- 
lacji zoslał wyłaczony boks i piłka 
nożna jako samowyslarczalne. 


ju 


w Planie 6-letnim 


SZKOLENIE 
KADR INSTRUKTORSKICH J 


Szkolenie kadr instruktorskich bę- 
dzie S-stopniowe (wstępne, podstawo- 
we, średnie, wyższe 1 uzupełniające). 
Począwszy od 1954 r. studia WF w 
Poznaniu, Wrocławiu i Krakowie za- 
mienione zostaną na A-letnie Techni- 
cum WF. Wojewódzkie ośrodki KF 
staną się bazą szkolenia wstępnego 
dla wszystkich zrzeszeń, Szkolenie 
podstawowe „dla własnych potrzeb 
będą przeprowadzały Centralne Ośrod 
ki KF poszczególnych organizacji. 
Ponadto powstaną centralne ośrodki 
GUKP-v. Na szkolenie w roku 1950 
przewidziono ogółem 112 milionów zł. 
W. latach następnych kwota ta bę- 
dzie się stale powiększała o 23 proc, 
w stosunki: do peprzedniego roku. 
Kadra instruktorska, zatrudniona za- 
wodowo w sporcie wzrośnie z 9 tys. 
do ponad'21 tys. w r, 1955 (do 237 
proc). 


83 MILIARDA NA INWESTYCJE 
SPORTOWE 
Dotychczasowa obiekty sportowe 
doprowadzone zostaną’ do maksymal- 
nej używalności. Budownictwo pro- 
wadzone będzie przede wszystkim 
pod katem widzenia rozwoju sportu 
masowego, W Planie Sześcioletnim 
na inwestycje sportowe przewidziano 

8,8 miliarda zł, b 


Prze meczem Szwecja - Węgry 


PFrbitrem meczu będzi 

BUDAPESZT (PAP). 20 bm. odbę_ 
dzie się w Budapeszcie międzypuń 
stwowe sprtkanie piłkarskie Szwócja 
— Węgry. 

Na podstawie porozumiena obu 
stron postanowiono zaprosić na arbi 
tra tego meezu międzynarodowego sę- 
dziego polskiego — Rutkowskiego. 

Poprzedni mecz między obu. draży= 
nami, rozegrany ostalnio w Bztok« 


strzówskich ulegnie zmianie. 


tych z 1.880:000 do- 5.160.000 (274 


W zakreste - imprez międzynarado- 


holmie, zakończył się wynikiem remi 
sowym ©:%, à 


Defilada młodych gim: 


Wychowanie fizyczne w ZSRR 


jĘ 


; > “ 
nastyków klubu sp 


ortowego „Skrzydła Sowietów” 
PL zac Kaa az ow noe neo och cycz ew eee 


e Po!ak — Rutkowski 
W dniach od 29, 1. do 5. 2, 1950 r, 
odbędą się w Budapeszcie mistrzo, 
stwa świata w (enisie stołowym. U. 
dział w turnieju zgłosiły dotycheras 
24 państwa, 


Dzisiejsze imprezy 


Piłka ręczna, Sala YMCA, godz. 
13-ta początek  mistrzostwj. Łodzt w 
koszykówce kobiecej drużyn klasy 
Bpó, — ŁKS Włókniarz, Chem: 
— Związkowiec Zryw. 

Boks: w sali przy ul. Piotrkowskiej 
203 o godz. 19 odbędzię się mecz 0 
drużynowe mistrzostwo Łodzi pom'ę- 
dzy lenderem tabeli Bawełnę, a Ow 
gniwem. í 
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Daleko od Moskwy 


— Przecież nie potrzeba ci niczego tłomaczyć, Alosza, 
wszystko rozumiesz, 

— Trzeba jechać, a ty jesteś człowiekiem najodpowie- 
dniejszym. Wiesz wszystko, co dotyczy budowy, technik 
źródeł A poza tym jedziesz do swojego rodzinnego mi: 
sta, tę okoliczność również wzięliśmy pod uwagę. Sq 
liśmy, że będziesz się bardzo cieszył, a ty upierasz się. 
Kiedy tam będziesz, pomyśl o Beridzem i — powie 
„dziękuję”, Pokłoń się' odemnie nisko Mcskwie. Powiedz, 
że my tutaj na Adunie przeżywaliśmy o nią śmiertelny 
niepokój. Potxząsnął przyjaciela za ramiona, — Po- 
żegnajmy się tutaj, gdyż na punkt nie zdążysz.pojechać 
— czesu mało, a poza tym ludzie i tak są dość zdenerwo- 
wani, No, żegnaj przyjacielu! Serce mnie zabolało, przy- 
zwyczaiłem się do ciebie, y 

Beridze mócno ucałował Aleksego i pierwszy wyszedł 
z omu, nie spojrzawszy na towarzysza, użeby nie ujrzał 
jego oczu pelnych loz. 

Kowszow odprowadził spojrzeniem auto, 
znikło z oczu, potem zaś wspiął się na pagórek, 
mieścił sie grób Topolowa 


dopóki nie 
gdzie 


Ktoś otaczał troskliwą opieką ostatnie miejsce spoczy- 
nku Kuźmy Kuźmycza. Kamien z szarego granitu ogro- 
dzony był drewnianym płotem, na grobie leżały świeże 
kwiaty, 

— Ech, stary, pożyłbyś sobie jeszcze trochę, — odez- 
wał się głośno Aleksy i westchnął, — A ja odjeżdżam do 
Moskwy. Żegnaj, kochany. 

Położył dłoń na grobie, postał chwilę, potem zeszedł w. 
dół, do zatoczki, gdzie na wodzie kołysał się hydroplan 
naczelnika budowy. 

Aleksy dopiero w kabinie zorientował się, że czeka go 
daleka droga. Prosil pilota, ay prowadził hydroplan 
niska nad trasq. 

Gdy spoglądał na sz; 


s 


uciekające obrazy twórczej 

walki o rurociąg budgiłc się w nim zdenerwowanie, ra- 
i cichy smut: Praga żyła. Rozwijał się przed nim 

obraz pulsującego krwią życia którym z takim bólem 

i tęsknotą marzył rązem z Beridzem, gdy zimą błądzili 

wzdłuż trasy, istniejącej raczej na wykresach niź w rze- 
istoś 


udowy, ciągnący się sogki kilometrów, zazna- 
czony był równą przesieką i trzema wyraźnymi liniami: 
linią przekopu, równolegle biegnącą. linią rurociągu, uło- 
żonych równo, ale jeszcze nie' połączonych ze sobą rur. 
"e dwie linie przecinała i krzyżowała się z nimi — linia 
kolei żelaznej. 

W wieln miejscach linia przekobu nrzerywal 1 sie nag- 


le. Jeszcze wiele pozostało do kopania“ -- wzdychiał Ale- 
ksy.. już leży w przekopie, jak to dobrze! 

W poszczególnych punktach widniała jedynie linia dro- 
gi, a wzdłuż niej czerniły się rury ułożone sągami. Mat- 
ko kochana!.. Do tej pory jeszcze nie rozwieźli rur! 
Skandal! A trzeba się spieszyć, bardzo spieszyć. 

A na dole spieszyli się, Aleksy wiedział o tym i widział 
to. Dziesiątki aut i traktorów przesuwało się po drodze, 
zabierając rury. Kopacze wgryzali się w rowy, wyrzuca- 
jąc na powierzchnię warstwy ziemi. Tysiące budowni- 
czych i kołchoźników robiło wykopy, a ziemia przerzu- 
cana łopatami chwiała się w powietrzu, niby szara wstęga. 

Pracę spawaczy znaczyło mnóstwo ogników, widocz- 
nych z aeroplanu nawet w blasku słońca. Tełetechnicy 
kończyli zakładanie przewodów na ustawionych wzdłuż 
trasy białych słupach, podobnych z góry do równo wykre- 
ślonej punktowanej linii. Ż 

Trasa żyła, huczała.... Ryk silników samochodowych za- 
gluszał szum trasy. Aleksy wyrwany nagle z rytmu życia 
swojego punktu, słyszał jednak wyraźnie głosy trasy: 
cykanie traktorów, basowe sygnały aut, skrzekliwa sy- 
czenie snavalnie, okrzyki i pieśni budowniczych. Z%wa- 
ło mu się, że poznaje poszczególne twarze: ódrywali się 
od roboty, aby spojrzeć na przelatujący samolot. 

A z prawa toczył swoje wody, ogromny, - oślepiająco 
błyszezący Adun, Po obydwóch stronach rozpościerała 
sie tajga (D. e. m) 


